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Szpieg-prowokator 


Wykrycle szpiezowsko-prowokatorskiej roll 
nosła Sylwestra Wojewódzkiego rzuca ja- 
skrawy snop ponurego śwlatła na ohydę ko- 
munistyczną w Polsce. Ludzie, którzy dają się 
obałamucić rewolucyjnie brzmiącemi frazesa- 
ml i wstęnują do partii komunistycznej lub 
do jej maskowanych odgałęzień; jak jej filja 
czumowska ł drobnerowska, albo niezależna 
partia chłopska (NPCh), nie zdają soble sprawy 
z tego, co się kryje za szyldem ideowym. — 
W Polsce przedstawia się sprawa propagandy 
komunistycznej zgoła odmiennie, niż na Zacho- 
dzie, np. w Anelil lub Francji, albowiem Polska 


hezpośrednio graniczy z Rosją, | to na prze- | 
| szej sytuacji finansowej I gospodarczej W wywia- 


strzeni mającej powyżej tysiąca kilometrów 
długości, obszary zaś Rzeczypospolitej Polskiej 
stanowią przedmiot wilczych, a tylko do czasu 
hamowanych apetytów imperjalistycznych na- 
szego wschodniego sąsiada. Komunizm w Pol- 
sce nie jest zatem kwestją wewnętrzno-polity- 
cznej ideologji społecznej, lecz zewnętrznym 
naporem tendencji zaborczej obcego mocar- 
stwa. Żadne frazesy o pozorach rewolucyjnych 
nie przesłonią tej Istoty rzeczy, z której wyni- 
kają z nieublaganą koniecznością konsekwen- 
cje tego rodzaju, jak Wojewódzki. Po włerz- 
chu Idea — pod spodem zgnilizna moralna. 
Słuchając radykalnie i rewolucyjnie brzmią- 
cych frazesów, trzeba się zastanowić, kto je 
mówi. W historji ruchu robotniczego niezilczo- 
„e dośwladczenia nakazały szczególną ostroż- 
ność względem ludzi przemawiających „ostro 


Toteż w początkach ruchu socjalistycznego 
towarzysze niejednokrotnie stawali się ofiara- 
mi prowokatorów, gdyż darzyli nieraz zaufa- 
niem krzykacza, który radykalnie pyskował, a 
okazał się potem tajnym agentem policyjnym. 
„ Głupotą jednak byłoby nie korzystać z 35-let- 
nich doświadczeń i wciąż płacić irycowe. — 
Wszak dziś łatwo rozeznać, która flrma jest 
pewna, a która niejasna i podejrzana. Niespo- 
kojne duchy, którym zawsze zbyt ciasna w 
dyscyplinie partyjnej, powinnyby być przy- 
najmniej ostrożne w wyhorze. Po jednej stronie 
PPS, partja, która zbudziła robotników, prze- 
tworzyła ich z ciemnych i pokornych niewol- 


? 


ników w świadomych i walczących o swe pra- 
wa obywateli, przez 35 lat wytrwale I nie- 
zachwianie prowadziła Ich do zwycięskich walk 
partja wypróbawana z niezłomności ł wierno- 
ści interesom klasy pracującej, — po drugiej 
zaś stronie rozmaici pyskacze, szczujący prze- 
ciw PPS, o których niewiadomo co za jedni 


Maszyny do rachowania „ODHNER, 
| Hng i Ski Araków, Starowitiga 1. Tal. 2198 
mi IN Lwów, Il. Kopernika 9, Tel. 582 
i skąd się wzięł, jacyś „powojenni socjaliści“, 
których jedyną legitymacją jest frazes brzmią- 
cy rewolucyjnie, nieodpowiedzłalni wichrzy- 
clele, o których nikt powiedzieć nie może, czy 
to Ideowcy, czy prowokatorzy, czy też nie- 
śwładome narzędzia w ręku prowokatorów — 
czyż trudny tu jest wybór, komu zaufać? Za- 
ufanie należy się firmie, która je zdobyła wy- 
trwałą, kilkudziesięcioletnią wierną służbą pro- 
letarjatowi, — firmą tą jest PPS. Kto zaś woli 
Iść za skłonnością awanturniczą, niż za pro- 
stym rozsądkiem — ten sam sobie winien, jeśli 
jego lekkomyślne zaufanie dostanie się takiemu 
indywiduum, jak Wojewódzki. 

Obrzydliwa afera Wojewódzkiego, wprost 
przypominająca osławionego nikczemnika Aze- 
ia, ukazuje w całej ohydzle, jak dalece komu- 
nizm polski przeżarty jest prowokacją. Wobec 
działających w Polsce agitatorów komunisty- 
cznych staje się zawsze w niepewaości: agi- 
tator czy prowokator, ldeowiec czy szpicel. 
A na to pytanie niema odpowiedzi, dopóki zbieg 
okoliczności nie zdemaskuje kledyś przypad- 
kiem tajnego agenta tak, jak zdemaskował Wo- 
jewódzkiego. 


Skarb i polityka gospodarcza 


Wywlad z ministrem skarbu p. Czechowiczem 


Minister skarbu Czechowicz udzielił „Dzienni- 
kowi Warszawskiemu* obszernego wywładu o na- 


dzie tym powiedzał p. Czechowicz między innemi 
co następuje: 

— Przepowiadano, — rozpoczyna p. minister, — 
załamanie się złotego na listopad lub grudzień u- 
biegłego roku, następnie „zgodzono się“ na sty- 
czeń, przyczem opierana posępne horoskopy na 
przewidywaniu, iż bilans handiowy uiegrue pogor- 
szeniu. Przepowiednie te, jak wiadomo, nie z4ściły 
się i śmiem zapewnić, że w przyszłości również 
się nie sprawdzą. 

— Czy można uważać stan finansowy za ugrun- 
towany? 

— Nie jestem optymistą — wyznaje p. minister, 
zamykającym oczy na możliwe ilebezpieczeństwa. 
Muslmy się liczyć z niebezpieczeństwem, Jakle sta- 
nowi dla budżetu wzrosł cen, jak rówuież z tem, 
że w kraju rolniczym, jakim jest Polska, zachodzi 
ścisły związek między biansem płatniczym, a kwe- 


| stja urodzaju. 


Powołana już zostala komlsja ankietowa, której 


działalność niewąłpłiwie przyczyai się do uzdro- 
ileż to razy bowiem taki bardzo radykalny | 


podżegacz został zdemaskowany, jaka szpicel. | 


wienia pamuących u nas anonnalnych stosunków. 
O ñe chodzi o zapewnienie w sposób trwały 


kursu waluty, jestem zdania, że patrzehna jest po- | 


życzka zagraniczna. Nie przywiązuję większej wa- 
gi do tego, czy to będzi» pożyczka stabflizacyjca, 
czy też inwestycyjna. 

Chodz] o nawiązanie kontaktu z poważnemi gru- 
paml finansowemi, któreby zapewniało napływ ob- 
cych kapi'ałów do Polski na warunkach odpowied- 
niejszych, niż to miało miejsce dotychczas. 

Zupełnie odpada obecnie sprawa wydzierżawie- 
nla monopoli państwowych, co wcale nie wykiucza 
udzlelenia zastawu przy otrzymywaniu pożyczki 
zagranicznej, przyczein zastaw będzie odpowiadał 
wysokości pożyczki. 

Przechodząc do spraw podatkowy powiedział 
minister: 

Reforma systemu podatkowe jest stopniowo 0- 
pracowana. Największe trudności nasunęła reforma 


finansów komunalnych, wobec braku samorządo- 
wych ustaw ustrojowych oraz niedostatecznego 
materjału statystycznego. 

Podatek obrotowy, oświadcza p. minister skar- 
bu, na razie nie będzie zniesiony, ani obniżony. 

O celach podróży pp. dra Młynarskiego i Krzy- 
żamowskiego do Ameryki wyraził się p. Czecho- 
wicz w sposób następujący: 

Celem poinformowania opinii publicznej w Ame- 
ryce o naszych planach I perspektywach finanso- 
wych, wygotowadiśmy szczegółową odpowiedź na 
wszystkie tezy 1 zadecenia, zawarte w sprawozda- 
niu prof. p. Kemmerera. 

Nie chcemy robić tajemnicy ani ze stanu na- 
szych finansów w chwili obecnej, ani też z naszych 
planów na przyszłość, gdyż sądzimy, że rzeczowe 
ustosunkowanie się do sprawozdania prof. p. Kem- 
merera przyczyni się w wiclkici mlerze do nsu- 
nięcia lstulejących zagranicą względem nas uprze- 
dzeń, oraz do poinformowania amerykańskich sfer 
fmansowych o isiotnym stanie rzeczy, —— Celem 
uzgodnienta poglądów wysłaliśmy delegację da A- 
meryki w osobach pp. wiceprezesa Banku Polskie- 
go dra Młynarskiego i prof. Krzyżanowskiego. 

W dalszym ciągu uzasadniał minister ogólny 
Kienunck swojej polityki finansowej, znany już 
czytełnikom „Naprzodu* z rozpraw budżetowych 
i wyczerpującego omówienia budżetu z naszej stro- 
ny. 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W niedzielę 30 stycznia o godz. 1! przedpołudnie 
w sali teatru „Nowości“ przy ul. Rajskiej 


tow. poseł Zygmunt Żuławski 
wygłosi odczyt pod tytulem: 


Walka ludu mexsykańskiego 
a wolność 


KLER A KAPITALIZM. 
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Przed realizacją 
pożyczki amerykańskiej dla Polski 


Powtarzamy za prasą warsziiwską, która swe 
informacje czerpe podolmo Z pierwszurzędnegu 
źródła. następującą informacię: Prowadzyne od kil- 
ku miesięcy rokowania z konsorcjum bankowem 
w Nowym Jorku o wietką pożyczkę dla Polski, 
zaczynają przybierać realne ksziałty. Konsorcjusn 
to podejmuje się zrealizować na dogodnych wa- 
tunkach wielką pożyczkę (150—200 m jonów do 
arów) w trzeci etapach, z którycii pierwsza rala 
w wysokośa eiektywnej (t. po uwzzlędnieniu róż- 
nicy inięlzy wartością nominalią, a kursem eni- 
sylnytn) 53 miljonów ma być plaina już na wiosne 
hież. roku. Pożyczka ta ma być użyta wylącznie 
na cele inwestycyjne tj. ma zasilić przemysl, handel 
1 rolnctwo. 

Tak brzmi formacja, która opiera się na mi- 
stępuiącym stanie faktycznym: Przed kilku dnózeni 
wyjechala do Nowego Jorku delegucja rządu pl- 
skiego w osobach wiceprezesa bauku polskiego, dra 
Milynarskiego, proś. Krzyżanowskiego z m nister- 
stwa skarbu | dyrektora depertamentu obrolu pie- 
ntężnego p. Wojtiiewicza. Delegacja ta nia być ra 
miejscu okoła 10 lutego I wtedy przy poparciu 
prof. Kemnerera, który miał już przygotować griit 
rozpoczną się ostateczne rokowania. Pewność uzy 
śkmią pożyczki opiera się obecnie na dwóch tak 
silnych atutach. jakimi są równowaga budżetowa 
1 wysaca aktywny bilans bandiowy, przyczem sta- 
hllizacja naszych stosunków wewnętrzna = polrtycz- 
nych, w którą wierzy zagranica, także odgrywa 
poważną rolę. 

Tam, gdzie wchodzą w grę interesa z bankie- 
rami amerykańskimi, ostrożność jest zawsze wska 
zan Były już wypadki, że inicres, który wy- 
dawal Się prawie już zrobionym, w ostatniej chwi- 
U rozbijał się na skitek jakichś nieuchwytnych po- 
tlosek, które tysiącami powstają w tak nerwowej 
atmoslerze, jaka panuje ma geldzie nowojorskiej, 
pa Walistrect,. Porijaląc jednak takie przeszkod: 
których niąg przewidzieć | którym nikt przeciw- 
działać nie potrafi, można uważać, że obecne ko- 
rzystne ukształtowanie się widoków pożyczkowych 
test realniegsze, aniżeli tyle poprzednich — zawo- 
dnych. 


Nio Jest też zdecydnwanem, w jakiej wysokości 
pożyczka zostan e zrobiona. Pod tym wzgiędein zu- 
matrywaria są rozbieżne, manowicie co do tegu, 
ile pieniędzy właściwie Polska potrzebuje. Rozpię- 
tość między wymienionemi liczbam. jest olbrzymia; 
Jedni uważali 15 millomów dolarów na zanewnienie 
stahl zach złotego za wystarczające, drudzy w 
ważali 50 milionów dolarów za szczyt marzenia. 
Jeżeli teraz wymienia się 150- 0 miljonów. to 
— na szczęście — niema nowy o jednorazowe 
wpłynęciu do nas tej sumy, które przy naszym 
malym i niesprawnyin aparacie administracyjnym 
nie mogłaby być w żaden sposób odrazu zużylą 
4 wskutok tego sama strata na oprocentowaniu by- 
taby olbrzynią. 

Drugą ważną wskazówhą, jaką daje cytowana 
informacja, jest twle czane że pożyczka ma być 
wyłącznie tntves.vcyjna. Jeżeli infornracja ta Jest 
prawdziwą, znaczy to, że zadecydowainy został w 
sensie pozytyw iym przewles!y spir teoretyczny, 
czy Polsce potrzebna pożyczka komsumicyjna czy 
inwestycyjna. Plerwszy rodzaj pożyczki — może 
bez z góry Diwzętego zamiaru — już mieliśmy 
w formie „klasy rziiej + mianowicie pożyczki Dilo- 
na. Skonsumowaliśmy, U. poprostu wydaliśmy Ją 
na bieżące wydatki bez trwaleza pożytku dla go- 
spodarstwa społecznego, a teraz to gospodarstwo 
będzie przez dzesątki lat dźwigało ciężary ze 
spłaty tej pożyczki wynikające. 

Po rozstrzygnięciu tego zagadnienia na korzyść 
pożyczki inwestycyjnej chodziloby o to, jakie in- 
westycje nadawułyby się do alimentacji z tej po- 
życzki. Naszem zdaniem określenie: na cele prze- 
mysłowe, jest mieucliwytne, gdyż pod tym termi- 
nem można rozumieć — a sfery intercsowane za- 
pewne tak zrozumieją — np. udzielenie kilku mal- 
jonów dolarów na powiększenie fabryki „W dzew- 
skie] Manufaktury" na podstawie widoków — nie 
pewności — nawiązania stostmków handlowych 
z Roslą. Jedynym przemysłem, który ma prawo 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 
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do udziału w pożyczce jest przemysł! budowlany 
w Majszeiszem swem pojęciu, obejniującem jakie 
15 różnych gałęzi wytwótczych. Biydowa domów 
nietylko odrazu zmniejszylaby w ogromny sposób 
bezrubocie, ale byłaby też pożyteczną i — co w in- 
teresach jest mwarudajniejsze — rentowną formą 
użycia kapitału, jeżeli sę uwzględni wynikającą 
stad poprawę na rynku mieszkaijowym w całej 
Połsce. 

Przy tych wszystkich w*łokach.1 nadziejach 
trzeba też uwzględnić | drugą swonę medalu. N.e 
ulega wątmrwości że pożyczka jest rzeczą kosz- 
towną, gdyż bankierzy anierykańs przy całe] 
swej — jek nas zapewniają — przychylności i przy 
calej — o czem my ich zapewniasny — pewności 
tego imńeresu nie zejdą poniżej pewnej normy pro- 
ventowej i ponicżej kursu emisyjnego © jakie 


NOWO O(WARIY 


Dra FELIKSA MURDZ.EŃSKIEGO 
s w Krakowie, Krupnicza 8, Tal. 2815 
p Lampa kwarcowa, dia.ermia, sa lux, alektra- 


i ZAKŁAD FIZJOTERAPJI 


terapja, magaz aiaktryczny. 638 


ż GODZINY PRZYJĘĆ od 11 da 1 i où 4 do 8, 
ASKOGROZSCOSI JKLGIED 


10% poniżej wartości nominalnej. Oba te warunki 
spowodują, że ua kraj spadną nowe ziaczne cię 
żary, które przynajsuniecj na początek, żanim In- 
westycje zaczną sę same oplacać, spadną na 
skarb państwa. A wedle obecnego stanu rzeczy 
mena w budżecie miejsca na tak znaczny wyda- 
tek. To jednak nie może być przyczyną do ponow- 
nego odkładania. sfinalizowania pożyczki, która z 
pierwotnego interesu finansowego stala sę już ko- 
miecznością spoleczną. 


m Palins 
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Piekło włoskie 


Paryski „OQwołidłen* podaje wstrząsający op's 
przejść pewnego włoskiego księgarza, który po- 
padł w pazury iuszystów: 

Miatem we Fiorencji małą księgarnię Jestem 
socjalistą Książki | czasopisma, które sprzediwa- 
lem, były wiosk €. przeaw ich wydrukowaniu nie 
msitlą nic ustawa, Sprzedaż była dozwoloną i tak 
szło przez Uwą lata, 

Pewnego dnia tego roku przysził do mnie agenci 
policyjni, którzy urządzali rewizję. Zabrali caly 
sbs książek : kazali im iść z sobą do kwestury 
(dyrekcji policji) gdzie zdjęto odciski z mych pal- 
ców. 

Nazajutrz zjawiło się w mem mieszkaniu plọciu 
ludzi, każdy z nch mad w ręku paikę gumową. 

— Pan się nazywasz Giacomo? Popoludnu ma 
pan udac się do tutejszego „fuscżo”. 

Iwczywiście o gouz. trzeciej powiedli mnie do 
dwupiętrowego domu ua Piazza Montan: na p erw- 
szan piętrze w wielkiej sali znajdowało się pięć 
czy sześć stołów, przy każdym siedziało po trzech 
osobników — dwócii faszystów | sekretarz. W śrud 
ku sali smło około 20 mężczyzn w czarnych ko- 
szułach z pałka gumuwemi. 

Podpiowadzono mie przed jeden z tych małych 
trybunalów. Sckrelarz ściągnuył ze inne prolukól, 
w trakcie którego jeden z faszystów zaczął mnie 
pytać: 

— Skonfiskowano u para podburzające czasopis- 
ma. Maczcgo pan je sprzedaje? 

— To są wydawnictwa, dozwolone ustawą. pali- 
cja pozwaia je drukować... Nie są ani skoniisko- 
wane ani zukazane. 

— Komu sprzedaje pan te czasopisma? 

— Wszystkrią, którzy przychodzą je kupić... 

— Pan nema tak wielu klijentów, proszę wymie- 
nić kh nazwiska. 

— Nie znam ich. 

Sekrelarz odłożył pióro 1 powstał. 

— Będziesz odpowiadal, czy nie? 

] nie czekając na moją odpowiedź. uderzył mnie 
pięścą w uos tak, że mi krew pocickła. Zacząłem 
szukać chusteczki, ale jej nle znalazłem. Krew 
Ściekala kroplami na jego protokól. Pchnął mnie 
gwałtownie: 

— Uważaj! 

Faszysta odezwał się: — Dosyć! 

Wratrzył się we mnie, oołoży! zegarek na stole. 

— Patrz na zegarek. Daję d pięć mima. Jeżeli 
w Oągu tego czasu wymienisz nazwisko jedno 
tylko nazwisko będziesz wolny. 

W tejże chwili otrzymałem uderzenie w kark, 
które mnie oszolomiło. Zawołałem: 

— Panowie, nie popelniłem żadnej zbrodn:, sprze- 
daję cenzualne czasopisma. Policja pozwala lm 
wychodzić, prawo mnie chroni. 

— Glvpcze! czy myśllsz, że to jeszcze czasy 
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W nowościach Jak: Rypee, Welury, Ploare, Welwaty, 
Wełny, Su na. Kawgarav na piaatcze, Kostiumy, Suknie 
ina ubranie mgskie. Fianele. Barchany, Zeliry, Płotna, 
Dymki, Wsypy 1 Ukalordy. Kasy, Kotdry, Koce i Firan 
ki. Creppe de Chine, Fulacy, „ Ureppe, Maroka n itd, 
Największy wyhór płócleń żyrardowskich po ce- 

nach fabrycznych. 1283 


Nitticgo (liberał, były prezydent min'strów)? 

Przez pół godziny buwionu się w iym urzędzie 
w pilkę nożną — ią piłką bylem Ja Z specjalnem 
zamilowaciam bili mn e po nosie | po oczach. Krew 
zalewała nuue. me widzialem nic. Znięczyli się 
wreszcie | poprowadził do drugiego pokoju, gdzie 
zatoczyłem się na stól | rwiąłem na ziemię. 

— Zdeciiniesz tutaj! 

Dali mi dwadzieścia minut do namysłu | zamknę- 
L drzwi. Pa upływie tego czasu wrówiłi — nie wiem, 
wielu ich bylo — muże z dziuwięciu, o ile można 
było wnóoskować po hałasie. Próbowali ściazuąć 
ze mnie ubrane; bronitein się jak szalony, poczem 
muo skrępowaii. 

— Spuszczą cię do studni, tam weźmiesz zimą 
kapiel 

Łupalono w piecu. — Przypieczemy ci nogi. 

Ale jakoś ne odważyli się asi ua jedwo ani na 
drug e. Przywiązali mwe do stolu | znowu obras 
biali pałkami gumowejni, — Krzyczalem: 

— Podl tchórze! Zabijcle nuie odrazu, zastrzel- 
de minie! 

Bil mnie dalej, zawsze po oczach | nosle. Wresz» 
de guy już byten tylko skruwionym suzępem i nia 
nie odżywułem się, zaprzesiali 

Zaciągnięto mnie na pol cję 

— Pumie komisarzu, jesteśmy Lulgi Verdi | Se- 
curdo Mora, inspektorzy „fascie*. Ten oto młody 
czlowiek spadł ze schodów i porami się. 

Komisarz wpadł odrazu w słowo: 

— Jak to pan spadl? z którego piętra? Możeń 
pan był pijany ? 

Karab.nierzy zamknęli mnie do celi. Zacząłem 
pukać do drzwi: 

— Jesiem ślepy, na miłość boską, poślijcie mnie 
da szpitala. 

Przyszedł lekarz. 

— Panie dobierze, niech pan patrzy, jak mnie 
urządzili. 

Lekarz opatrzył mnie. Znalem go dohrze, był 
mym przyjaciułem, clicia! mne pocieszać: 

— Będzie wszystko dobrze, Lędz e dobrze. 

Ale nic ośmiclil się tego głośna niówńć. 

Dwadzieścia dni przeszło, mm zdoluł mi urato- 
wać prawe oko; lewe było stracone. Gdy mogłem 
już wyjść. doradził ml: 

— Niech pan prędko wyjeżdża, oni jeszcze nie 
skończyli z panem! 


Genie dą niw 


‘czas odnowić przedpłatę 


na luty 
Ę Ea a 


BizaR KO YKURBACYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków. uloa Fiorjańsk: 44, I. o., Tel. 633 
tuż przy Bram a F.urjańskiej 
Umaga na adres- 


Dla Klak odllaza nią rabat. 


„NA P R Z © D* — Nr. 25 Poniedziałek 31 stycznia 1927 s 


Generał von Pawels 


i dr Forster 
pertraktują w Paryżu w sprawie 
zbrojeń niemieckich (Nadrenja, Ki- 

strzyn, Głogów i Królewiec) 


Rząd czarno-niebieski w Niemczech 


Po 47 dniowem przesileniu Marx nareszcie utwo- 
rzył gabinet, w którym obok czarnego (klerykal- 
nego) centrum główną siłę stanowią niemiecko - 
narodowi, którzy. którzy jako partja arystokra- 
tyczna nazywa się niebieską. Ciężki to był poród 
1 dlatego właśnie płód nie zapowiada długiego ży- 
wota. Wykazuje to prosty rachunek: na 493 posłów 
nowa koalicja lezy 249, a więc tylko 2 głosy więk- 
szości, Koalicję tworzą 3 główne stronnictwa: cen- 
trum 69 głosów, niemiecko - ludowi (partja Strese- 
mana) 51, niemiecko - narodowi (partja Westarpa— 
Hergta) 105, a więc ta jedna pazija liczy tylu pra- 
wie posłów, co tamte dwie razem. Resztę daje 
bawarska partja ludowa, która kulturalne jest kie- 
rykalną jak centrum, społecznie zaś i politycznie 
tak reakcyjną jak narodowcy. 

Gabinet na takiej większości oparty składa się 
też z ludzi, w większości odpowiadających jego 
powstamiu. A w.ęc centrum otrzymało trzy teki: 
kanclerz Marx, minister skarbu Kohler | ks, dr. 
Brauns minister pracy; niemiecko - narodowi czte- 
ry teki: Hergt sprawy wewnętrzne, Graef spra- 
wiedilwość, Koch komunikacja, Schiele rolnictwo; 
niemiecko-ludowi dwie teki; Curtius gospodarka 
społeczna i Stresemann sprawy zagraniczne; ba- 
warska partja ludowa jedną tekę: Stingi poczta. 
Ministerstwo Reichswehry zatrzymuje Gessler, — 

ry wobec odmowy demokratów wstąpienia do 
rządu wystąpił ze strontictwa i za:rzyinał tekę 
jako mąż zaufania Hindenburga i oficerów Reichs- 
wehry. 

Marx dokonal w ostatnicli dniach pelnego zwrotu 
na prawo, On, który stał poprzedna na czele 
trzech rządów, opartych na partjach środkowych i 
na życzliwej neutralności socjalistów, pod wpły- 
wem znanego listu Hiadenburga przerzucił się na 
prawo i zawarł sojusz z tą partją, która zasad- 
niczo jest przeciw republice į przeciw dotychcza* 
sowel polityce porozumienia z Francją. Dla pozo- 
ru przedłoży] nacjonalistom do przyjęcia „wytycz- 
ne", w myśl których uznają i obecny ustrój repu- 
hlikański i politykę Locarna, ale na te „wytyczne” 
nacjonaliści dali tylko wymijającą odpowiedź. 
mianowicie oświadczyli, że stoją na gruncie fak- 


| tów, a więc niby ani republiki, ani Locarna zwal- 
czać nie będą. To przyrzeczenie dał tensam hr. 
Westarp, który jeszcze przed kilku dniami w mo- 
wie w Królewcu wyraźnie powiedział, że Niemcy 
na skutek swej tradycji mają być tylka monarchią! 

Pytanie jesi, co skłoniło Marxa do tak grun- 
townej zmiany frontu. Przecież Marx był tym. 
który zainaugurował politykę porozumienia; — on 
przecież w sierpniu 1925 roku zawarł w Londynie 
umowę o przyjęcie przez Niemcy planu Davesa. 
która utorowała drogę do Locarna i do wstąpienia 
Niemiec do Ligi narodów. On przecież zawsze stał 
fa gruncie republikańskim i bronił chorągwi pań- 
stwowej republikańskiej (Retchsbanner) przeciw a- 
takom nacjonalistów. Nie można twierdzić, jakoby 
na tę zmłanę wpiynał tyłko list Hindenburga, gdyż 
Marx jako prawnik wie, że Ist ten pod wzgledem 
konstytucyjnym niema żadnego znaczenia, gdyż 
prezyden: nie ma prawa mieszać się do sposobu, 
w jaki desygnowany kanclerz dobiera sobie więk- 
szość i miiustrów. 

Zagadkę tę rozwiązuje pogłoska, że na Marxa 
wpłynęły siły. którym jako polityk klerykalny mu- 
siał ulec. Mianow biskupi katoliocy życzyli so- 
bie sojuszu z nacjonalistami, gdyż przy ich popar- 
ciu spodziewają się urzeczywtstnić swój plan wpro 
wadzenia szkoły wyznaniowej, Z drugiej strony 
Marx stał pod naciskiem potęgi niemlecko-tudowej, 
która jako reprezentacja wielkich przemysłowców, 
dążyła do usunięcia wpływów socjalistycznych w 
rozegrać się mającej walce a ustawodawstwo spo- 
teczne. Połączyły sę więc ze sobą : reakcja reli- 
£iina i reakcja społeczna, aby zmienić obecną fi- 
zygnomię państwa, a za tą zmianą pójdą też i zmia- 
ny polityczne. 

Mnoża się jednak oznaki, żę Marx może się prze- 
liczyć. Przedewszystkien we właszem swejem 
stronn.ctwie spo.ka się z opozycją z dwóch stron: 
z jednej strony lewica centrum pod wodzą byłego 
kanclerza Wiitha zwalcza sojusz z nacjonalista- 
mi, jako groźbę dla republiki; z drugiej strony 
przywódca chrześcijańskich organizacyj robotni- 
czych — Słegerwald, były premjer pruski, hędzie 
musiał, z dobrci woli czy przymuszony, zwalczać 


antyrohofniczą politykę ludowców, która w razie 
zrealizowania się, napewno rozsadztłaby te orga” 
nizacje chrześcijańskie i zaprozilaby całości cen- 
trum. 

Rozumie się, że powstanie tego rządu wywołała 
zagranicą, gdzie — jak we Francfi į w Anglii — 
chcą rzetelnie kontynuować politykę locarneńską. 
sitne wzburzenie. Już przed siinalizowanieni tego 
rządu prasa paryska wskazywała, że trudno bę- 
dzie BHandowi prowadzić politykę porozumienia 
z rządem, w którym przeciwnicy tej polityki mają 
taką przewagę. Prasa ta ironicznie zapytywała 
Brianda, czy zechce on zgodzić się na wcześniej 
sze zniesienie okupacji Nadrenji, mimo, że w Niem- 
czech stoją u steru ludzie, którzy zawsze głosilł 
myśl rewanżu i którzy polirykę od Locarna da 
Thoiry uznają tylko z zastrzeżeniami. 

Dziwne też stanowisko w ciągu przes'fenia zał 
mował Stresemarm. Widocznie nastąpiło w nim 
rozdwojenic osobistości; jako minister spraw za- 
granicznych chciałby zapewne prowadzić dalej 
swą dotychczasową politykę, która tyle mu dała 


| sukcesów. zaś jako przywódca partji chcłał zna- 


leźć poparcie dla swej polityki społecznej tam, — 
gdzie o nią było najłatwiej, t. j. u nacjonalistów. 
Stąd wynikły jego wykrętne oświadczenia, — że 
wstąpienie nacjonalisiów do rządu nie jest grożne 
da jego polityki, a równocześnie popierał pozosta 
nie Gessiera, mimo że to właśnie wzbudza u za- 
granicy zaniepokojenie. 

Można być przygołowanym na ciężkie walki w 
Reichstagu. gdy rząd ten przedstawi mu się, co ma 
nastąpić w pierwszych dniach tego tygodnia. So- 
claliści ze spokojem oczekują pociągnięć tego rzą- 
du, które muszą doprowadzić do rozbicia parla- 
mentu i do nowych wyborów. A wtedy pokaże się. 
czy naród niemiecki chce być rządzony przez czar- 
no-niebieską koalicję. 


Podziękowanie 


o- 

Wszystkim Towarzyszom partyjnym, organil- 
zacjom politycznym | zawodowyin, W. PP. Prezy- 
dentowi m. inż, Roliemu,  Wiceprezydentom 
Ostrowskiemu | Dr. Wiejgusowi, radcom miejskim, 
Dyr. Janowi Mikuckiemu, Dyr. Bufańskiemu, Dyr. 
Polzczkowi, Dyrekcji i urzędnikom Kasy Chorych, 
Orkiestrze robotniczej z Podgórza | Tramwajarzy, 
Przyjaciolom, Znajomym i Kolegom Ś. p. Jana Ja- 
sińskiego za oddanie mu ostatniej posługi, ponadto 
PP. Wiceprez. Dr. Schacidrowi za życzliwą opieke 
Dr. Biernackiemu lekarzowi Kasy Chorych. Dr. 
Zyłberowi ordynatorowi Miejskich Zakładów Šani- 
tąmrych za gorliwą pomoc lekarską, oraz Siostrza 
Dorocie za pełne poświęcenia pielęgnowanie „ięż* 
kə chorego, Tow, Ludwikowi Kustowskiemmu za 
opiekowanie się rodziną, a Zarządowi pracowni: 
ków tramwajowych za pomoc materjałną udz.ela- 
ną w czasie dlugiej choroby 4. p. Jasińskiego, oraz 
wszysikim Tym. którzy po Jego zgonie zlożyłi 
nam wyrazy współczucia, składamy na tej dro- 
dze najserdeczniejsze podziękowanie, 


Żona z dziećmi i rodziną. 


S- 


FELIKS DASZYŃSKI 


Pora deszczowa 


Z ZYCIA W „CAMPIE“ NAFTOWYM W AME- 


RYCE POŁUDNIOWEJ POD RÓWNIKIEM 
km 


Leżę w swoim domku sam. Popoludniu był u 
mnie doktor Harrison i dał mi iniekcje chininy. Nie 
mogę brać już chininy w proszku, bo skoro tylko 
zażyję kilka pastylek, oddaję to zaraz z powro- 
tem. 

Nudzę się okropnie, chcę czytać książkę i nie 
moze. bo clocaż slatka na moskity zapuszczana 
szczelniej nod mojom łóżkiem, jednak skoro tylko 
zapalę elektryczną lampkę, przedostają się przez 
drobne oczka siatki drobne owadki, które nic złe- 
ga nie robią, tylko taką masą wdzierają się do łćż- 
ka, że mnie to zaczyna denerwować. 

Godzina 10 wieczór. Jest mi trochę teraz lepiej. 
zmierzylem gorączkę, mam 37‘5". Leżę cichutko po 
ciemku; czylać mie będę; ostatecznie tych owad- 
ków nie zwyciężę. Jeżeli zachowam się spokojnie, 
predzej przyjdę da siebie. 

Ktoś puka w szklane drzwi mego pokoju. - 

— Kta tam! ' 

— To ia z polskich „cancion“, Panie asystencie, 
niech pań coś radzi, ten Penc za chwilę pewno 
kiwnie. 

— Co za Penc? Czy to ten kowal z nowego 
transportu? Przecież on wczoraj jeszcze był na 
dziennej szychcie w kuźni — Co mu jest?, 


— A czy ja wiem, idze z niego na dwie strony. 
a już od godziny, ta i nikogo mie poznaje; gorący 
taki. 

— Zawracacie głowę. jah zwykle, no i zresztą 
la sam jestem chory, w cóż mu pomogę. — Idż- 
cie do doktora, mieszka w ostatnim domu, jak pół 
dziecie dalej tą droga- 

— Bardzo Panu dziękuję. 


Co mnie to może obchodzić, że on Jest chory, 
przecież ja dopiero od kilku godzin jestem bez go- 
rączki. A może on rupruwdy aiw 

Zbieram się. Duszno mi. tyle pary wodnej unosi 
się w powietrzu. Wciągam na nogi mokre zabło- 
cone buty. Nie wiem czy naciągnąć na siebie te 
„kpiny z gumowego płaszcza”, bo on i tak mnie 
przed deszczem nie uchroni. 

Mój płaszcz jest zupełnie do niczego, gorąco i 
wilgołne powletrze rozpuściły gumę i zosłała na 
nim tylko licha materja. 

Jakże mi się nogi wloką po tej rozinokłej glinie... 

Przed kwaterami stoją grupki naszych wierta- 
czy. Mechanik z warsztatu pan J... upił się i kinie 
właśnie wchodzącego doktora Harrisona. Dwu 
starszych wiertaczy przytrzymuje go pod ręce. — 
Wszyscy są wzburzeni. Kierownik też „Borysła- 
wiak“, rozniawia z doktorem, który jest także po- 
denerwowany i stara się uspokoić jednych i dru- 
zich. 

Podchodzę do jednego pomocnika i pytam co za- 
szło? 

— Ano nic, tylko Penc umarł. 

Jak umarl, no to mu już nic nie mozę pomóc. 


Trzeba chyba na siebie uważać, żeby | mnie coś 
podobnego się nie przydarzyło. 

— Panie asystencje! 

— Slucham, panie kierowniku. 

— Widzi pan, posłałem już do warsztatu, będą 
zaraz robić trumnę; na rano będzie gotowa, trzeba 
też pomyśleć, kto pojedzie z nieboszczykiem na 
cmentarz do Santa Elena. Zresztą jak my go tam 
przetransportujemy ? 

Przecież to jest 16 kilometrów. Auta teraz nie 
chodzą, cala droga z kopalni przez Tambo już nie 
istnieje; rozpłynęła się poprostu pod tumi wście<* 
kłemi deszczami. A tu trzeba go prędko pochować, 
ażeby się nie zepsuł w tem gorącu, 

— Ja z nim pojadę, trzeba przecież, żeby jeden 
z nas byl przy tem obecny. zresztą znałem go je- 
szcze z Borysławia. Niech jedzie także kilku in- 
nych naszych | może lepiej wybrać tych, którzy 
byli jego kolezatni. 

Na to kierownik się zgodził i opowiedział mi 
przy tej sposobności, jak gdzieś w Persji odbywał 
się taki pogrzeb. 

Rano ubralem się w biale ubranie, żeby mi nie 
było za gorąca, zjadłem w klubie Śniadanie i idę do 
„cancion“ (domki wiertaczy). 

Znowu jest jakieś podniecenie. Dyrektor, taki 
wymokły typ ekspulfkownika angielskiego. wy- 
krzywia się i wyłazi mu kawalek języka z gęby. 
Oto! Już wiem, że jest coś złego. On zawsze sią 
tak wykrzywia, jak się z kim pokłóci. 

Pytam się kierownika: „O co chodzi?* 

— Ale bo dyrektor się uparł i chce pochować 
jego na „trójce“ (trójka, to stary opuszczony szyb, 
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DKA: 


Centralnym Organem Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych Rzplitej Polskiej. 


Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA jest 
centralnym organem Związku Rcbotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych Rzeczypos ol tej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sarawo. 
zdania oraz informac,e Z. R. S.S. będą zamieszczane w „Pobudce". 

Zarząd Z R.S.S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, związki, 
słowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów sportowych 


da prenumerowania „Pobudki*. 
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Sakratarz Generalny (—) JERZY MIGHAŁÓWICZ, 


Wycieczka robotników polskich 
z Ameryki do Europy 


Kilka miesięcy temu niektóre oddziały Związku 
Soujalistów Polskich w Ameryce (ZSP), jak I sze- 
reg poszczególnych towarzyszów, zwróciło się do 
Komitetu Wykonawczego €4SP z projektem urzą- 
dzenia wycieczki do Polski w roku 1927. Posla- 
nowiono wówczas, aby tow. Kunicki w Cliicago, 
jeden z największych propagatorów wycieczki, 
zwróci się do PPS oraz do Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego w Warszawie, jako najbardziej kom- 
petentnego w tego rodzaju sprawach, o radę, od- 
pow.odiue wskazówki i pomoc, jakie] TUR udzielić 
może wycieczce, guy ta znajdzie się już na zie- 
miach Polskt 

Kilka tygodni temu nadeszła przychylna odpo- 
wiedź z Polski. Oczywiście projekt wycieczki ro- 
botnczęj z Ameryki do Połski przypuh PPS i 
TUR-owi ogromnie do serca, jak również szkle 
programu, który obejmuje zwiedzenie wa. zych 
częsci Polski wraz z prelekcjami w lej sprawic, 
wizyty u organizacyj I instylucyj społecznych, po= 
lączome z odpowiedniemi przyjęciarm, wreszcie zor- 
ganizowaną pomoc informacyjną dla przybyłych. 

Wycieczka odbedzie się w Ipcu br. 

W powrotnej drodze, ci którzy zechcą. w to- 
warzystwie jednego z wybitnych kierowników ru- 
Chu robotniczego w Polsce, zatrzymają się najpierw 
w socjalistycznej stolicy Austrji — w Wednlu, 
gdzie będą przyjmowani przez tamtejszych towa- 
rzyszów, a następnie w Paryżu, w celu zwiedzenia 
osobliwości tej stolicy cywilizacji. 

Pomeważ wycieczka ma duże znaczenie kultu- 


stojący na skraju terenów kopalni). Twierdzi, że 
przed wieczorem nie dobrniemy z trumną do Santa 
Elena, a nieboszczyka czuć już teraz I na tem go- 
rącu gotów sią przedtem w trumnie „rozplynąć”. 

— A co na to wiertacze? 

— Wiertacze zacięli się i powiadają. że należy 
szanować Polskie tradycie i pochować go Jak się 
należy. jak dyrektor chce na kopalni a nie na 
cmentarzu go chować, to prosimy niech sam dla 
siebie albo dla jakiego Anglika grób wykopie. Penc 

POD polskim robotmikiern i będzie tak pochowany, 
jak w Krośnie ludzi chowają. 

Tymczasem nieboszczyk już odzyskiwał nowe 
życie w postaci mnóstwa drobnych robaczków, 
kióre zaczęły się w nim lęgnąć... 

Dyrektor ustąpił, ale wprost do ementarza nie 
można się dostać. 

Na szynach przed domem, stoją trzy male wa- 
gonikl, Na pierwszym z nich motor ze starego 
„Forda“, który ma pociągnąć nas wszystkich do 
portu firmowego. To się latwo pisze, ale tych 16 
kilometrów była trudnych do przebycia, 

Starszy wiertacz Z... stoi na werandzie w pele- 
rynie | czarnych okularach z odkrytą głową. Nie 
wiem czemu, ale przypomina jakiegoś włoskiego 
anarchistę, a nie poczciwego chłopa z Draganowa. 
Mówi coś bez sensu, dusi go płacz. ale ponieważ 
mów| szczerze, więc wszyscy jesteśmy wzruszeni. 

Nawet ten uparty dyrektor Anglik, stol na ubo- 
czu i już się tak nis wykrzywia... 


Jedziemy. Dwu tuhylców siedzi przy motorze. 
Brudni Matysi wic nia mówią, tylko się uśiniecha- 


| 


ralne, udziełi jej swego poparcia szereg placówek 
czynnych w tej czy nne; gałęzi ruchu robotnicze- 
go. W dwustu zgórą miastach i osadach amorykań- 
skich, w których znajdują się robotnicze placówki 
polskie. ustanowiem zostaną specjalni azitatorzy, 
zmani ze swej pracy społecznej w danej miejsco- 
wości. Otrzymają om «lpowiednie aplikacje | dru- 
ki. Komitet orgarrzucyjny wycieczki starał slę bę- 
dzie, aby zapewnć biorącym w niej udział najlep- 
3zą wygodę, za najniższą. jaką będzie można otrzy- 
mać, cenę. na jednym z największych i najszyb- 
szych okrętów. Glówne bluro organ zacyjne móe- 
t io w lokalu „Robotnika Polskiego" w Detrolt, 
ich. 

Rzecz jasna, że wycieczka towarzyszów m- 
szych zza oceanu spotka się w Polsce z Jak najgo- 
rętszem i serdecznem przyjęciem. 
SRPIPIPIPIPSPIPIEP PTA 

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

"=" 
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Nowy poseł PPS 


TOW. JÓZEF OKTAWIEC, WIERTACZ 
Z BORYSŁAWIA 


+ 


Na opróżuśone przez ministra Moraczewsktego 
miejsce wcliodzi do Sejmu tow. Józef OGtuwiec, 
wierlacz z Borysławia, wickdówi nieugięty bo- 
jownik o wyzwolenie robotnika naitowego ze 
szponów zachłannegu kapitalu, żerującego w prze- 
myśle naftowym. 

Historia rozwoju przemysłu naftowego w zngłęc 
b u borysławsko-drolobyckim i jego rodllczne prze 
jawy, ustawiczna I niezujordowana walka robote 
ników, w tym przemyśle pracujących, btzii ośnie 
wyzyskiwanyc!: przez szakali spekulacyjnych ı afe- 
rzysiów, którzy po odkryciu żódeł ropnych zbić- 
gli się do Borysławia ze wszystk clh stron Świata, 
historia wielkich i gylośnych swego czasu sirejków 
w tym zagłębiu 1 wynikłych stąd parniętnych pro- 
cesów, slowem cala kronika życia tegn á odow.ska 
przemysłowego, oto rówuicześnia życiorys tow. 
posła Józefa Okławca, 

On przez dziesiątki lat przewodził klasie robot- 
niczej tego zagłębia, był sale I nieprzerwanie Jel 
rozważnym, świadomym celów faktycznym i du- 
chowym przewodnikiem, przewodził jej w doll i 
niedołl. Sam robotnik z krwi | kości, wśród zgnilej 
atmosiery spekulucyjncgu I skorumpowanegu prze- 
mysłu, w tem osławionem bagnie borysławskiem 
przez dlugie dziesiątki lat jaśniała zuwsze szlache= 
tna postać tow. Ok'awca, otoczona wiernymi | pel- 
tymi zapału i poświęcenia kadrami zorganizuwa” 
nych | socjalistycznych robotników przemysłu na- 
ftowego. 

- Aczkolwiek złożenie mandatu przez młniatra Mo- 
raczewskiego jest bolesną stratą  socjalisiyczuej 


reprezentacji sejmowej, to powołanie do Sejmu tow. 
Oktawca jest zasłużoną nagrodą za ten ogrom tru- 
du, za to bezin erosowne poświęcenie się sprawie 
robotniczej, za tę wierność klealom od młodości 
tak staranne płelęgnawanym. za tę serdeczną tro- 
ske o losy i lepsze jutro swoich w bliższem | bare 
dzo szerokiem znaczeniu towarczyszów pracy. 


JAN DOHNAL 


znany krawiec damski 
ul. Długa 55 (przysła ak lioli tramw. Nr 3 zawia- 
dumia 5z»n, Klijenielę, że wszólkię nogłoski jako- 
uym wyjechał z Kraxowa, nię odpow adlają pruwdsie. 
Przyjmuje nada! wszelkie zamówienia wchodzące 
w zakrea krawieciwa dumiuklega, 18 


SOLIDNE 


MEBLE 


ja. Nie nie szkodzi, jeszcze jeden „Gringo“ *) u- 
marl, będzie ich mniej. 

Tuż za nimi mała trumienka przywiązana linami 
Szybowemi do wózka. Każdy chciał jechać, więc 
trzech siedzi na trumnie, to kowale najbliżsi jego 
koledzy. Pięciu ciśnie się na usrauum wózku. Kani 
(staremu kowalowi) spadł kapelusa. „Ford” sapie: 
nie może nas uciągnąć pod górkę. 

— Sluchajcie! Musimy zejść. 

— |! Taki pogrzeb, że l zeba pchać, 

Nikt z początku nie’ chce schodzić. Wkoficu mo- 
tor siaje i wszyscy schodzą i zaczynają pchać. 
Przez podmyty most musieliśmy trumnę, a potem 
każdy wazonik osobno przenos.ć. 

Po czterech godzinach takiej jazdw. dostajemy 
się wkuńcu do Parto-Rco. Stąd już można prze- 
jechać autem, drogą wysypaną żwirem 8 km, do 
Santa Elena, gdzie jest kościół i omentarz. 

Kościół zrobiony z trzciny lupancj marnie się 
wewnątrz przedstawia, brudno dokoła. Obok la- 
wek stoją porozstawiani, różni święci porobieni z 
drzewa, niektórzy nadwątleni przez robaki łub 
wpływ klimatu. 

Wchodzi ksiądz, wysoki kościsty Hiszpan. Od- 
mawia prędko modlitwy. Trzeba się spieszyć, ko- 
mary kąsają. gorąco I nieboszczyk pomału się nie- 
cierpliwi... 

Córka 


pitana portu, taka sobie dorastająca pa- 


*) „Gringo“: nazwa miejscowa Anglików i wazóle 
obcokrajowców, powstała z tego, że w pewnym czasie 
w Buenos Alres byla modna piosenka „Green graw ihe 
grass" (zielona rośnie trawa). 


| nienka. wręczyła mi wieniec od mieszkańców miar 

Í sicczka (około 40 dumków na palach). 

| Wszyscy wźruszun. Jak lo Smiuiw tak daleko od 

l swołch umierać. Cóż ten biedny Penc był winien, 
że cheat byt sobie i swej 1odzinie poprawić. A tu 
nie był diużej niż tydzień 1 umarł niewiadomo do- 
kladnie do dziś dnia na CO... 

Na zmianę nicsiemy naszego towarzysza nle- 
doli. 

Powiedziałem nad grobem kilka słów staso- 
wnych, ksiądz zanówił pacierze, wychodzimy 
z cmentarza. Kapitan portu tdziś w butach), zapro- 
si] nas do siebie, żebyśmy się przed powrot 
trochę pokrzepili piwem i „purem* **), 

Co też potem miałem klopotu, nmem cale bra: 
ctwo zabrał z powrotem na auta, Z tej wielkiej ża; 
tości tak się popill, że miałem watpliwości, czy ni 
będziemy mieli przed świtem drugiego pogrzeb! 
Z początku zaczęło się smutno, ale już po godzini 
było weselej. 

Bez większych | poważnielszych przygód dos 
liśmy się na drugą w nocy na kopalnie z powri 
tem. 

Jutro będzie wielu z nich miało gorączkę lu, 
bóle glowy, bo jednak w klimacie tropikalnym 
alkoholem niema co żartować.. 

To wszystka działo się na kopalni nafty w E- 
kwadorze na wybrzeżu Oceanu Spokojnego, dwa 
stopnie na południe od równika. 


": spirytus pędzany przez tubylców z trzcłe 
ny cukrowej. 
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I wózki 
dziecięce 


NA RAT 


WETSTEIN 


Kraków, Maty Rynek 4. 


MEB 
UWAGI 


„Głos Na'odu*'o chjenia niem'eck/ej 


DLA KLERYKALNEGO DZIENNIKA KARDYNAŁ 
KOPP JESZCZE, ŻYJE!! 

Biedny „Glos Narodu” ogromnie zaplątał się, 
komentując sojusz katolickiego centrum niemiec- 
kiego z hakalysiycznymi i nieprzejednanymi na- 
cjonaiistami 

Stwierdziwszy ten stan na czele artykułu, zaty- 
tulowanego: „Sojusz centrum Rzeszy z nacjonali- 
stemi”, to demashuje „machinacje” parti ludowej 
Stresemana, zaniepokojonej „kompromisem kato- 
lickiego centrum z proiestanckimi nacjonalistami", 
to zaklina się znów, że żadni biskupi nie być: tu 
czynni, nie wywitrali Żadnego nacisku na skrzy- 
żowanie memieckich klerykałów z najdzikszą la- 


LĄ, 

„Ulos Narodu* ręczy, Że an! kardynał Kopp z 
Wrocławia, am Schulze z Kolonii, ani Falbauer z 
Monachium mie maczali swoich kardynalskich pal- 
ców w doprowadzeniu do skutku tego SOJUSZU... 

Co do hoppa wierzymy „Głosowi Narodu" oez 
zastrzeżeń. Hurpurat ten bowiem — dawno tkwi 
Już w ziemi I pu nim dawpo już objal dziedzictwo 
łnny Makatysta, Bertram. Gdy nę chco wybielać 
mielecki epskcpat — trzeba przynazmniej wle- 
dzieć, kogo stę wybielat Wroclawska kurja biski- 
Pia swoim gitimanizatorskim kursem dobrze się 
dawała we znaki żywipiowi polskiemu na Górnym 
Slasku.. Można już bylo zapamiętać sobie, kio 
tam dawniej, czy teraz hakatyzuwał. Wszak je- 
szcze dotąd na przyznanej Posce części Śląska 
istmeją wśród keru przewiiukie iszuty borra- 
mowskiego stempla, które tez sporo przyczytay 
się do sukcesów list niemieckich przy górnośląe 
skich wyborach samorządowych. 

ailos Narodu”, broniąc Koppa et Comp. uderza 
ma „nezecny” — jak go nazywa organ „kato.lecich 
nacjonalistów" francuskich (czytelnicy domy a!zją 
Się, iż chodzi tu o świeżo-potęproną przez papieża 
„Acton Francaise") za to, że już me tylko biyku- 
pów, ale Walykan oskaiża o poparcie w Niem- 
caech partji odwetowej i hoheneollernssiej... Za to, 
że napisal, iż przeciwko Francji sp.zysężyly się 
Moskwa, Berlin | Rzy m. 

Relchswchra—$owiety, biskupy i iunkry. Takie 
obrazy jednak sẹ przesuwają... |] miunarcniści ran- 
cuscy w swoim szowinizmie mają pewne prawo 
być dotknięci, że w Paryżu nuncjusz papieski wy- 
chwa a politykę pukojową Brianda, że przeciwko 
nim wywlcka się teraz dzieła i poglady Maui rasa 
— nie od dzisiaj znane, a równocześnie o miedzę 
graniczną w Niemczech, Rzym — nie powiemy. 
że organizue, ale godzi się na to, ażeby katoli- 
eyzm wsp.erał monarchistów i szowinisiów,.. mie- 
mieckich. 

To może stronników Maurrasa przyprawić o 
zgrzytanie zębami! 

Czemuż w Niemczech Rzym nie postarał się o 
przeciwdziałanie paitjl wojennej, zwłaszcza, że 
łak przyznaje „Głos Narodu” w centrum istniały 
wahania... „Nawet Stegerwald, zwolennik wspól- 
pracy z prawicą, z czasem doszedł do przekona- 
nia, że ta wspólpraca pozbawitaby parlję (centrum 
katolickie) sympatji robotników katolickich,” 

„Czas“, pisząc serję artykułów o Maurrasie z 
racji iego potępienia przez Rzym, zatrzymuje się 
na takiej charakterystyce: „Maurras porucza mi- 
się dechrystjanizacji (odchrześcijanienia) Świata... 
Kościołowi katolickiemu, który uważa za najzdal- 
niejszy do przeprowadzenia tego działa. Stąd też 
pedziw jego dla Rzymu. w którym widzi sprytnego 
spadkobiercę pogańskich cezarów, Cała zaleta ka- 
tolicyzmu palega dla niego w tem, iż uważa go 
za antyclirzęścijański...* 

Czy ne z tej samej strony czynem swolm aświe- 
tlnją swój katolicyzm centrowcy niemieccy, „zboż- 
nie“ podpierając ramieniem.. krwlożerczą hakaią! 

Co się tyczy tego sojuszu — tej chjeny niemiec» 
kiej w stosunku do Polski „Głas Narodu“ przy- 
znajo. ża takie rrądy musza doprowadzić do upad- 
ku republiki... „A ma zewnątrz? — pyta.. „Nie 
tnedna zdać moble aprawe ra skutków, jakie re- 
stauracja Hohenzollernów w polityce europejskiej 
powoduje. Szczególnie w stosunku dn Polski". 


SKŁADKI 


NA BIBLIOTECZKI WĘDROWNE IMIENIA 
RDA WASSERBCIRGERA: Sisian Rosen- 
zi. 


=: 


przeglad społeczny 


WAŻNE DLA EMIGRUJĄCYCH DO FRANCJI 
Ministerstwo spraw zagranicznych w Paryżu 
| wyjaśniło sposób pobierania opłat za karty iden- 
tyczności. Wszyscy cmizoziemcy. którzy przyje- 
chali do Francji drogą legalną, tj. którzy posiadał 
wizę francuska, zezwalającą ua wjazd do Francji, 
płacą fr. 40 bez względu na to, czy przyjechali na 
kon.raki, czy na swój koszt, z warunkiem. że jch 
zarobek miesięczny niz przekracza fr. 1.500 a za- 
robek dzienny nie przekracza fr. 60. Celem otrzy- 
mania carie d'identite wystarczy przedstawić w 
merostwie paszport polski oraz świadectwo od pra 
cadawcy, w którem będzie wyszczególnioną wy- 
sokość zarobku. Członkowie rodziny tych robotni- 
ków płacą również te same kwoty. 


FPOSTRAJKOWE ZGROMADZENIE ROBOTNI- 
KÓW PIEKARSKICH W KRAKOWIE 


odbyła me w sobotę 29 styczna w Domu Robotni- 
crym przy udziale k/Fruset robośn ków piekarskich. 
Robotnicy są w najwyższym stopu rozgoryczeni 
z powody niedotrzymania mowy rrzez kika pe- 
kard) które nie przyjęły z powrotxn do pracy 
wszystkich 7atrudninnych przed swajkiom robot- 
ników. Także cbetiice ze strony władz do dnia 
dzisiejszego We zostuły wykon:ne. Wobec tego 
zachodz obawa penownezo strziku robotników 
piekarskich, tylko w formie ostrzejszej niż poprze- 
dnig. 

Na zgromadzeniu przewodniczył trw. Zawisza, 
sekretarzował tow. Kosobudzki, obszerny referat 
wygłoci tow. Z jisr. 

Zaznaczyć naluży że piekarnie. które nic do- 
trzymały umowy, są wlaśnie mijb rd bj zaĘled- 
bane pod wzylęcem bigieniczrym, Zwracamy na 
to uwagę komneteninych wiadz. 


JAK CHADECY WYKWITOWALI CHADECKICH 
ROBOTNIKÓW Z NALEŻNOŚCI ZA PRACĘ. 


| Z Katowic piszą nam: Dziewięciu pracowników 
druxarni i księpaint „Stelła” w Katowicach, (wła- 
sność p. Walentego Kosarza. sekr. gen. chrześci- 
jańskich zw*qzków zaw.), mieli zaległość z tytułu 
zarobku okolo 13.160 zl. Nie mogąc mima usilnych 
próśb wydostaś wspomnianych pienędzy, spowo- 
dowali koykurs i ogłoszona została upadlość firmy 

„Sells. Dnia 17 bm. odbyt się w sądzie pow. w 

Katowicach termin w.erzycieh, przy którym się 

okazało. że p. Walen:y Kosa.z, zarejestrowany w 

sądzie jako wlaśce:cl drukarni i księgarni „Stela“, 

jest tylko właściciełem firmy. zaś maszyny i inne 

urządzenia są własnością księdza prof. Wlad. Mą- 
z jego w DBialcj. który wspomnianą drukarwię 
i ksęgornę sprzedał p. Waieniomu Kosarzowi za 
15.0060 zlotych. łsin.ała między nimi umowa. że Jak 
długo p. Kosarz nie zapłaci wspomnianych 15 ty- 
sięcy zł. ks. Mączyśskiemu. tak dlugo ks. Mączyń- 
ski jest wlaścciclem diukarni „Stella“. Okazalo 
się da'ej, że księgarnia jest własnością p. Kreczme- 
równej w Andrychowie, zaś p. Kosarz nic nie po- 
siada. 

Całą drukarn'ę wroz z kslęgarmą oceniono na 25 
tysięcy złolych. a długu akazało się około 93.000 
| złotych. 
|. Pan Kosarz, który pracowników aszukał na © 

koło 13.000 zł. nie opłaca! także podatków od 1924 
roku. Podatek osobisto-dochodowy Ściągal z pra- 


cowników, a sam go nie placił; ciekawa rzecz, że 
władze skarbowe jakoś ściągania zasypialy. 

Zdziwiliśmy się niezmiern.e, dowiedziawszy się, 
w sądzie, że ks. Mączyński sprzedal wlasność 
chrześcijańskich robotników p. Kosarzowi. Dodać 
musimy, że ks. Mączyński wiedział bardzo dobrze 
a zaległościach pracowników, gdyż osobiście co 
pewien czas przeprowądzai jpwejkarz i koużrolo- 
wal książki. Pomiędzy wierzycielami był też nie- 
jaki Jązef Wle!gus. przemysłowiec drzewny z Bie|- 
ska, który twierdził, że pracownikom mic się nie 
należy, gdyż nic nie robit. Rozumiemy tego pana, 
że iako serdecznemu przyjacielowi p. Kosarza cho- 
drilo mu o własną kleszeń, gdyż gdyby robotnicy 
byli otrzymali swoją należność, a mieli picrwszeń- 
stwo, to jega „mozg'nie” zapracowane 1.500 zł. 
byłyby przepadły. 

Poniewąż drukarnia okazała się własnością ks. 
p. Kreczmerównej. 


Mączyńskiego, a księgarnia 


przeto pracownicy nlę dostall nic, a p. Kosarzowi : 


nczestawiono woluą rękę do dalszego uprawiania 
podobnych manipulacyj. 
Zadziwiająca jest niegramiczona potulność praco- 


w A OOOO O Z O A O 


wuików chrześcijańskich wobec „chrześcijańskich 
pracodawców — właścicieli zakładu. pomiędry 
kiórymi znajduje się nawet Djeec duchowny w st- 
iaun.a kiedy tak dingo zwlckaħ z żądaniem przy* 
należnego im zarobku. Jeżcli grzechem jest, we- 
diug nauki chrześcijańskiej, zatrzyniywać najem- 
nikom ich zarobek. to też nie bez winy są i ci ro- 
botnicy. którzy dzięki nienznawaniu klasowego ru- 
chu robotniczego. krzywdzą samych siebie, odno- 
sząc się z taką niczrozumialą pokorą do panów 
chrześcijańskich pracodawców. nie żądając na czas 
sprawiedliwej zaplaty ga Swą pracę. A cierpią 
przez to i ich wspólkoledzy, gdyż pracodawca ma- 
jąc okazję do newypłacania zarobku robotnikom, 
może uprawiąć brudną konkurencję, obniżając sto- 
pień życiowy innych robotników ? utrudniając edo- 
bycie ludzkiego bytu, do którego każda istota Indz- 
ka ma prawo. Lecz o to trzeba walczyć! 


LISTY Z KRAJU 


Żywiec, 27 stycznia. 
JAR SIĘ ODBYŁY WYBORY GMINNE 
w ŻYWCU 


W dmach 23 i 24 stycznia br. odbyły się wy- 
bary do Rady gminnej miasta Żywca. Na ogólną 
liczbę włosujących 1487— oddano 1025 głosów. Li- 
sta zblukowana PPS otrzymała 40! głosów — na 
12 radnych 3 mandaty, Według obliczenia Komisji 
było 125 kandydatów na radców miasta! Można 
sobe wyobrazić, jakie było rozbicie mędzy oby- 
watelumi. Wynik wyborów nie zaskoczył nikogo. 
Kto obserwował przebieg samych wyborów, jako 
też ich przeprowadzenie, ten musiał się przeko” 
uać, że klika endecko-paskarska wyrzucona w ro- 
ku 1919 z kowytka gminnego użyla wszelkich spo- 
sobów, by zdobyć 9 mandatów (612 głosów). 

Cztery dni przed samemi wyborami wysłano 
calą falango agtatorów i agitatorek ze św. Zyty 
ną czele z p. (jalską i p. Królikowska, które Ogła- 
plały kobiety, zub'eraly im legitymacje wyborcza, 
rozdawały materjały ną sukne itp. rzeczy. Agita- 
torzy w rodzaju Muksiów i huberów paini po 300 
zł nazaniali Jak wśclekli szkalwąc socjalistów, że 
jak socjaliści przejdą, będą musieli płacić w.elkie 
podmki itd. 

W dniu wyborów wynajęlo trzy samochody į 8 
doróżek. któremi zwożono do glosowania różne pa- 
nie ze św. Zyty, bicdnych z domu ubogich, a kou- 
wojowal ich p. Mores hotelarz, oraz p. Huber ga- 
zomistrz. Pom.jając już to wszystko stwierdzić mu- 
simy, że Kemisja wyborcza skladala się z samych 
zacieirzewlnych endcków — oprócz p. $, który 
l tak nie miał żddnego znaczenia wobec przewa- 
gi Komisja przy obliczanu głosów nie dopuściła 
żadnego węża zaulunia lnych stronnictw | urzę- 
4owała tak, że trzech członków Komisji obliczało 
glosy, reszta zwiedzaja restauracje. O wyniku wy- 
borów z innych kół napiszemy później. 
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stołowe — pulsca najtaniej 
Emil Goldwasser 25 
Kraków, ul. Grodzka 
L.ruchu secjalistycznEećo 
—- 
PRZEŚLADOWANIE SOCJALISTÓW 
W RUMUNII 

Na Bukowinie rozpoczęły się znowu peześlado- 
wanią socjalistów. W ostatnich wyborach do par- 
łementu osiągnęła partja socałno demokratyczna 
od 13 do 23% głosów w wiejskich okręgach Bu- 
koway północnej. Ten sukces socjal stów nie daje 
spać władzom wojskowym i policyjnym. Zarzą* 
dzema władz kieruą się przedewszystkiem prze- 
ciw socjalistom ukraińskim, którzy mają wielu 
zwolenn ków na wsi. Przed miesiącem zaareszto- 
wano redaktora ukraińskiego organu socjańistycz- 
nego Stasiuca i sekretarza parti Rusnaca. Obec- 
nie zaaresztowano tow. Lupuleaca, który stal na 
czele llsty socjalistycznej w okręgu storożyniec- 
kim. Nadto ww ęziono licznych mężów zaufania po 
wsiach. Ogromną liczhę robotników i ciiłopów po- 
stawili żandarm. przed sąd woiskowy w Czerniow- 
cach za prenumerowan.e gazcty socjalistycznej 
„Borotba“ (walka). W Bukow nie północnej zawk- 
szo stan oblężenia. Wystarczy podejrzeme, że 
ktoś jest socjalistą, czyta albo rozszerza „Barot- 
bę“, a żandarmi zaraz zapoznaja go z wszystkiemi 
swemi „umiejętnościami", 


Okazja!!! z "Okazja lil 
APARATY reuErovczne STOŁOWE 


systemu C—B nowe i używane (obecnie załączone 

przez pocztę) — poleca firma „ROYAL“, Kraków, 
ulica Florjańska L. 49. Telefon 1577, 

.44444442044404404400440 


Wiadomości peiliyczne 


A= 
KOMPROMIS W SPRAWIE ZBROJEŃ 
NIEMIECKICH 
W związku z rokowania pomiędzy Niemcami 
a sojusznikami „Matiu” stwierdza, że osiągnię:o 
porozumienie w trzech następuiących punktach: 1) 
Niemcy zgodziły się na to, aby nie mieszać już na 
przyszlość kwestii utrzymania foriec z zgadnie- 
niem dostosowania ich do najnowszych wy'magań 
techniki, 2) Niemcy zobowiązują się nie budować 
nowych fortyfikacyj, 3) godzą się. aby fortyfikacje 
w obecnej chwili miezarejestrowane i któreby w 
przyszłości zostały ujawnione, były nma:ychmiast 
zniszczone. Nie osiągnięto dotychczas porozumie- 
nia, pisze dalej wspomniany dzieanik co do tego, 
aby część iatmejących w chwili obecnej fortyfika- 
cji została zmiszczona. Delegacja niemiecka zwró- 
cia się w tej sprawie po nowe instrukcje do Ber- 

Mina. 


OTWARCIE PARLAMENTU WEGIERSKIEGO 

Obie Izby nowego parlamentu węgierskiego od- 
były w dniu 18 bm. posiedzena czysto formalne 
w celu przygotowania uroczystego otwarcia par- 
lamentu, którego dokona regen: Horthy. Na posie- 
dzenie lzby niższej przybyli bardzo Leznje depu- 
towani stronnictw rządowych, podczas gdy partie 
opozycyjne reprezentowane były zsledwie przez 
kiku posłów. Hr. Apponyi, któremu zanroponowa- 
no objęcie przewodnictwa w Izbie ze starszeń- 
stwa, odmówił, motywując swój krok tem, że w 
dyskusji nad projektem ustawy o lzhie wyższej, 
wysunął szereg skrupułów o charakterze praw- 
mym, które podtrzymuje i obecnie. 

UPADEK RZĄDU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

Rząd lugoslowiański pozostał 28 bm. podczas 
glosowania w skupsztynie w mn.ejszości. Wybie- 
rana 2 kandydatów do zarządu wojennego zakła- 
du odszkodowawczego. Radykali | partia Radicza 
tle mogli pogodzić się co do desygnowanego kan- 
dydata, który przepadł w głosowaniu. Za rządem 


oświadczyło się w drugiem glosowan'u 68 głosów, ; 


przeciw rządowi 108 głosów, Premier Uzunowicz 
zgłosi! dymisię swego gabme'u. 
BOLSZEWIK CHWALI MUSSOLINIEGO 

Nowy przedstawicieł sowietów w Rzymie, Ka- 
mien.ew, przed swym wyjazdem z Moskwy, udzie- 
u włoskim dziennikarzom wywiadu, w którym 
powiedzial: 

— Mam wrażenie, że Mussofini jest człowie- 
klem niezwykłym i bardzo uczciwym. Faszyzm 
znam bardzo mało, zajmę się nim we Włoszech. 
Niema żadmych przeszkód dla stosunków włosko- 
rosyjskich. 

Przedstawicielowi „Corriere della Sera“ powie- 
dział Kamieniew, że bynajmniej nie jedzie do Włoch 
by tam wywołać rewolucję. Kamieniew dodał, że 
przygotuje się do podróży, czytając dzieje życia 
Mussoliniego. 


Ruch kolejarski 


kit 
ZGROMADZENIE WARSZTATOWCÓW KOLE- 
JOWYCH W KRAKOWIE 

Dnia 11 bm. odbyło się w Krakowie bardzo licz- 
ne zgromadzenie pracowników dzialu mechanicz- 
nego ŻZK.) Przewodniczył kol Czekański. Ustępu- 
dacy Zarząd Sekcji mechanicznej zdał sprawozda- 
nle z rocznej działalności. Czł, WW. ZZK. kol. Ma- 
stek w dłuższym referacie omówił wystąpienia 
ZZK. w sprawach działu mechanicznego. W wy- 
niku dłuższej dyskusji wybrano miejscową Sekcję 
mechaniczną ZZK. w osobach kol. Czekańskiega, 
Nierrczyka, Setkowicza, Zuzka i zastępców, kol. 
Gawina, Suckerta, Karczewskiego i Springera. Po- 
zatem uchwalono następującą rezolucję: 

Pracownicy działu mechanicznego warształow-= 
ców kolejowych w Krakowie: 1) akceptują w zu- 
pełności wystąpienie ZZK. uważając wysunięte 
postulaty jako minimum, a jednocześnie oświad- 
czają, że w obronie tychże są zdecydowani przy- 
stąpić do każdej akcji; 2) domagają się przywró- 
cenia premji w wysokości 50%; 3) domagają się 
podniesienia dodatku mieszkaniowego i przyznania 
go nieetatowym; 4) organom Związku jaka ró- 
»wnież PPS wyrażają pełne votum ufności. 
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Zgon fundatora gmachu YMKI w Krakowie 


Hojny dar z=slugą 
W Cleveland w Ameryce zmar] wielki przemy- 
sławiec, mr. Fenn, w 86 roku życia. Kraków zra 
dobrze jego nazwisko. bo jemu zawdzięcza wznie- 
sienie gmachu YMKI w swych murach. Historia 
tego daru jest wzruszająca w swej prostocie. 
Dowiedziawszy się, że w Krakowie zawiązała 
się ogniska YMKI, lecz że nie ma własnego domu, 
mr. Fenn rzekł: 


— Kraków? Pomnę dobrze. Śliczne miasto; ba- 
wiłem tam przejazdem przed wielt laty. U mnie 
wielu robotników polskich pracuje. Ja wierzę w 
tych ludzi. Dam chętnie pieniądze na dom YMKI 
w Krakowie. 

1 dlatego, ża znal robotnika polskiego, że nauczył 
slę cenić go 1 szanować, że miał w niego wlorę, 
nie poskąpił Krakowowi hojnego daru, Mial rów- 
nież drugi powód: że wierzył także w zbawienną 
działalność YMKI. 

Bo & p. Fenn nie był pospolitym milionerem gro- 
szorobem, rzucającym chełpliwie krociami dla wła- 
snej chwały. W szeregi pracowników YMKI zapi- 
sał się ubogim młodzieńcem i zorliwe przejął się 
jej celami. Dziesiątkami lat dawał jej pracę, nim 
mógł wspomagać ją dolarami. Przez 59 lat, aż do 
śmierci, był prezesem YMKI w Cleveland. A gdy 
stanął na czele wielkich zakładów przemysłowych 
i poczuł odpowiedzialność za dolę setek rodzin. 
zdwoił swą gorliwość dla niej i swą ofiarność. Bo 
dar dla Krakowa mie był jego darem jeuynym. 
Zwłaszcza. gdy kraj jakiś nawiedziły klęski, gdy 
trzeba było rozpoczynać odbudowę ad podstaw, 
zacny ten starzec słał tam zaraz pieniądze na za- 
łożenie YMKI, wierząc w skuteczność jej wspól- 
pracy w dziele odbudowy. Więc chciał, by i w wy- 
niszczone] Polsce, w ojczyźnie robotnika, którego 
tak cenił, powstała instytucja, co dba o równo- 


roboini<a polskiego 


mierny rozwój umysłu, ducha i ciała, kształci cha- 
rakter, krzewi poczucie obywatelskie i daje roz- 
rywkę i naukę chłopcom. 

Nazwisko swego zacnego przyjaciela zachowa 
Kraków we wdzięcznej pamięci. Jak słyszymy, 
dzięki talentowi | ofiarności prof. Laszczki, popier= 
sie $. p. Fenna odsłonięte będzie niebawem w d3 
mu YMKI. Ale tego nie dosyć. Wdzięczność swoją 
Kraków winien objawić, wyzyskując w calej pełni 
dla dobra powszechnego dom, przez Fenna ufun- 
dowany, wnosząc w jego mury życie zdrowa ł 
krzepkie i umożliwiając jak najszerszym masom 
korzystanie z jego działalności, Osiągnąć zaś to 
możemy, zapisując się gromadnie na członków i 
uczestników YMKI. 

YMKA dobrze czyni, lecz nie jest instytucją do- 
broczyuną w technicznem tego słowa znaczniu. 
Upokarzającą jałmużnę wykiucza  catkowicla, 
Wszyscy, co z jej usług korzystają, są je] wspól- 
gospodarzami, wspomagają ją pracą i składkami. 
Składki te nie są jednakowe, przysłosowują się 
do możności uczestników i bywają tak minimalne, 
że pokrywają drobny tylka procent kosztów. Nad- 
wyżkę wyrównują członkowie zamożniejsi, ale cal- 
kowicie pokryć ją może mecenas największy, Jaki 
istnieje: gromada. Jedynie przez gromadne zapie 
sywanie się na członków czynnych, wspieralących 
! uczestników YMKI Kraków sprawić może, ŻA 
dom fundowany przez ś. p. Fenna, pulsować będzie 
pewnem Życiem, że ze zbawiennej jego działalno- 
ści korzystać będą mogły dalsze setki chłopców 
krakowskich, zwłaszcza tych, najbardziej jej po- 
trzebujących, — najuboższych. 

Ezlachetny nasz przyjaciel, który nie oglądał 
domu, przez się fundowanego, zasłużył sobie chy= 
ba za to, by Kraków w ten sposób uczcili Jega pa” 
mięć. 


OKRĘGOWY ZJAZD PRACOWNIKÓW DZIAŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO W KRAKOWIE 

W dniu 23 stycznia b. r. odbył się w lokalu wła- 
snym ZZK w Krakowie Okręgowy Zjazd delega- 
tów pracowników działu elektrotechnicznego Dy- 
rekcji krakowskiej. W Zjeździe łącznie z warszta- 
tami sygnałowymi w Krakowie, wzięło udział 35 
delegatów, 

Wysłuchano sprawozdania ustępującego Zarzą- 
du i pa szerokiej dyskusji przyjęto je do wiadomo- 
ści, udzielając ustępującemu Zarządowi absoluto- 
rjum. Kol. Buczek, vice-prezes Centrali zdał spra- 
wozdanie z zabiegów Wydziału Wykonawczego na 
terenie rządu | Sejmu w sprawie zrealizowania 
postulatów pracowników dzialu elektrotechalcze 
go jakoteż i ogólnych dotyczących ogółu kolejarzy. 

Po wyczerpującej dyskusji Zjazd delegatów po- 
wziąl rezolucję zsolidaryzowania się z wszclkiena 
poczynaniami Centrali oraz wyraził pelne votum 
ERO WW. oraz Centralnej Sekcji Mechanicz- 
nej. 

Zjazd delegatów postanowił kategorycznie za- 
protestować u miarodainych czynników przeciwko 
krzywdzącemu podzieleniu pracowników Wydzia- 
łu elektrotechnicznego na klasy ogłoszone w Dz. 
Rozp. D. K. P. Nr. 3, z dnia 24 stycznia r, b.i we- 
zwać Wydział Wykonawczy do energicznej obro- 
ny tychże zgodnie z uchwalonymi wnioskami na 
mającym się odbyć Krajowym Zjeździe delegatów 
działu elektrotechnicznego. 

Po szeregu uchwalonych wniosków. Zjazd dele- 
gatów wybrał nowy Zarząd Okręgowy sekcji œ 
lektrotechnicznej w następującym składzie: przc- 
wodniczący Młoś Adam, zastępca Reczek Włady- 
sław, sekretarz Besciak Roman, nadto Małota Ste- 
fan, Reguła Tadeusz, Chołota Ignacy, Piotruw skl 
Antoni. Zastępcy: Stopa Józef, Bielak Jan, Pająk 
Stanisław i Zięba Jan. 


ROZMAITOŚCI 


MUZEUM GENERAŁA BEMA. Równocześnie 
z akcją sprowadzenia zwłok gen. Bema z Allepo 
do Tarnowa padjął dywizjon artylerji konnej tm. 
gen. Józefa Bema myśl założenia muzeum im. Be- 
ma. W dniu święta dywizjonu ma odbyć się po- 
święcenie nowo utworzonego muzeum parniątek po 
bohaterze narodowym. Inicjatorzy zgromadzili już 
wiele pamiątek po generale — jak listy, dokumen- 
ta. papiery, rozkazy, mapy. Dary napływają cią- 
zle. 

O WIELKI LWÓW. Na wniosek radnego dra 
Loewenherza, rada miejska we Lwowie uchwaliła 
wezwać prezydjum miasta do poczynienia odpa- 
wiedmich kroków celem ostalecznego załatwienia 
uchwały o stworzeniu „wielk ezo Lwowa" przez 


przyłączenie gmin podmiejskich Również uchwa- 
lono wniosek nagły w sprawie wprowadzona we 
Lwowie w ciągu roku bieżącego radjowej stacji 
nadawczej, 


losowane sę ziów prz s'ęglych 


ı W prezydium sądu okr. kamego w Krakowia, 
odbyła słę losowanie sęduów pizyślęglych, na 
pierwszą tegoroczną kadencję, która rozpocznie 
się dala 14 lutego. Przewodniczy! sso. dr. Huba" 
czek, prokuratu.ę zas ęrował prok. dr. Schwarz, 
a lzbę adwokacką adw. dr. J, Steinberg. Wylo- 
sowan. zostali: 

Przysięgii główni: Albin Czesław urzędnik ban- 
ku, Beckman Maks kupiec, Bieniarzewski Stefan 
wł. dóbr. Biliński Leon urzęd., Blicharski Kazi- 
mierz kupiec, Brzozowski Zbigniew kupiec, Bujas 
Stanisław urzęd. Zakł. kred., Chmielewski Józef 
wł. realn., Czapn cki Lcopołd wł. realn,, Dąbrow= 
ski Jan urzędnik Banu Przemysł, Falter Henryk 
przemysłowiec, Frankel Hemyk wł. realo. de 
bauer Józef kupiec, GoiJman Maurycy wł. realna 
Grabowski Juljan inżynier, Gryglewski Wi. wł, 
real. Grzybowski Adam dom handlowy, Guzi: 
kowski Piotr wł. realn., Januszkewicz Antoni .nży” 
nier, Jaugustyn Władys'ad kier. Tow. Wzaj. U- 
bezp. Kawałek Wilhelm przemysłowiec, Klein- 
berg Ignacy wł. realn. Kleinowski Bolesław dzier- 
żawca hotelu, Kopeć Józel prywa'ny, Kudasiewicz 
Stefan urzędn Tow. Wzaj. Ubezp. Lanc Marian 
dyr. flji „Vesty“, Malachowski Eugeniusz wł. 
reai, Molenda Feliks urzędnik Banku Małonot, 
QOrdyński Adam Dom Teclmiczno-Handlowy, Re- 
der Maksymilian aptekarz, Schuiz Józef inżynier, 
Szpitzer Bolesław urzędnik Tow, Wzaj. Ubczp. 
Warczewski Władysław architekt, Weiner Ta- 
deusz mrzędn. Miejsk ej Kasy Oszczędn. Wrze- 
Śniowski Franciszek dyrektor Ziem. Banku, Wyga- 
nowski Bronisław wł. realn. 

Przysięgii zastępcy: Berda Leon podmajstrzy 
murarski, Drabikowski An on! wł. realn. Fla J6- 
zef wł. realn., Janicki Wiktor handel skór, Łyslak 
Łukasz wł. realn., Markiewicz Józef ogrodnik, 
Mruk Jan wł. rcaln., Sikora Franciszek wl. realn., 
Szostek Ludwik wł. realn. 
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Mechaniczna piekarnia miejska rozpoczęła 


KRONIKA 


Kraków. BO s-yernla. 

ZARZĄDZENIE Z POWODU WŚCIEKLIZNY U 
PSUW W KRAKOWIE. Z powady siwierdzenia w 
os atnich duiach kliku wypadów wòcicklizuy u 
Psów — magistrat pizypowina przepisy odiosn.e 
do trzymania psów. Wszysikie psy pokojowe 
lak | łańcuchowe winny być stale zaopatrzone 
w Markę ewidencyjna na rok 1927 | trzymane w 
mieszkaniu lub na uw czi. Psy wypuszczone wol- 
no poza obręb mieszkania lub prowadzone na smy- 
Czy wiiny być zaubatrzone w trwały. gesty ka- 
ganite, wykluczający pakąsanie. Psy złośliwe mu- 
szą być prowadzune na smyczy. Psy złowione z 
puwodu przekroczeń przepisów pod 1 lub 2 poda- 
nych. mogą być wydane wlaściciddowi tylko w 
wyjutkuwych wypadkach ustawą przewidz anych 
za 2ezwuleiem województwa. Podania w tych 
wybadkach należy wnosić do magistratu (Miejski 
Urząd Weterynaryjny). Psy złowione będą po u- 
Dlywie 24 godzin zgładzone. Nadmienia się, że 
oprawca miejski otrzymał połccenie łowienia psów 
na wszysikich miejscach publicznych i o każdej 
parze. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 23 stycznia do 29 gm. zan owano w mioj- 
skan urzędzie zdrowia następujące wypadki cho- 
rób zakaźnych: na szkarlatynę 4, na tyfus brzusz- 
ny 2. dyiterja I, ospa wictrzna 2, róża I, œba 2, 
koklusz 5 wypadków. 


„CZARNA KAWA“ SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH w niedz eię 30 bm. odbę- 
dzie się w restauracji „Liłziałowcj” przy ullcy 
Szczepuńskiej z progiamem wybitnie atrakcyjnym. 
Wystąpi tenor p. Luda-Moreno, młody bauyton 
p. Ka-unierz Petecki, primadonna operetk „Na- 
wości* p. Orszańska. śplewaczka pamia Wanda 
Szczepańska, wirtuoz na harmonijce ustnod p. Wta- 
dysław Ołkusznik, specjalną atrakcją bęJzłe duet 
pily (p. Ławrusiewicz) i cylry (p. Barteij. W cze- 
ści baletowej wystąpi wWub:enica publiczności Halu- 
sia Mosyczyńska. Anpanjameni objął znany pia- 
nista p. Tadeusz Pliszewski Początek o godzinie 
5 popołudniu. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Ryuk gł. A—B. l 39) pomedzialkk 31 bm. red. 
Dr. Ludwik Rubel: „Problemy polityczne Polski 
dzis ejszej"; wtorek I lutego, Jan Pietrzycki „Wie- 
dza tajonma w dawnej Polsce" (poprzedn'cy okul- 
tystów); czwartek, 3 lu ego, prof. Uniw. Ur. Witold 
Wilkosz: „istota materji w świctle ostatnich ba- 
dań"; niedziela, 6 bm. dyr. Antoul Piczarski: „Lu- 
dzic Hasenclevera jako cksperymen, teatralny" — 
(z dyskusją). Pocaituk o godz nie 7 wieczór. 


WIEDZA TAJEMNA W DAWNEJ POLSCE 
{poprzednicy okultystów), Na powyższy, nieczwy- 
kie mieresvjący I barwny twnat wykład publiczny 
znancyo literata Jana Pietrzyck.cgo odbędzie się 
we wiorek ] lucgu p godz nic 7 wieczór w Kullc- 
gum wykładów naukowycii (Rynck A—B 39). 

ZEBRANIE INFORMACYJNE O POLSKIEJ 
YMCA. W poniedzialek JI bm. odbędzie się zebra- 
niu publiczne w lokalu YMCA przy ul. Krowęder- 
skiej 8, nu którem przemówią wybitai mężowie 
nauki: p. rektor L. Marchlewski „Rola o ganizacy] 
spolecznych w ksztalceniu obywateli-Polaków'". 
p. prof. J, Nowak „Każdy Polak spotecznik.em*, 
p. prol. R. Dyboski „Ca daje gach YMCA oby- 
wutelowi d spoleczeństwu”, p. inż. W. Krzyżanow- 
ski „Jedyna w Polsce nowoczesną kryta piywal- 
mia”. Początek o godzinie” 7'30 wieczór. — Ws:qp 
wolny. Goście mile widząn:, 

PODCZAS MODLITWY TRZEBA PAMIĘTAĆ, 
ŻE ZŁODZIEJE CZYHAJĄ. |zrac| Salomon, tak się 
Żarhwie modlą w domu modlitwy wczoraj ratio, 
że we wiedzial, że skradziono mu palto. Biedny 
Saloon w taki mróz, musiał zwracać do domu 
bez palta. 


IWYĘÓŻEH POWODZENIEM 


jako środek odżywczy w S:n rjath, S2 h, 
Èioh ach, luk wpośród aziaci jak i d 
cieszy się żupelnie zasłużenie 


EKSTRAKT SŁODOWY 


„MALTYNA" 


wyrobu Browaru Jana GO za w Krakowie. 


Do nabycia w u ach. drogarjach, sklepach 
s exch i L a. 


jek 

Onegdai wiceprezydent dr. Wielgus w towarzy- 
stwie wetwojewody dia Morawskicgo i starosty 
Milanicza zwiedził nechamczną piekarnię miejską 
| celem bezpośredniego zbadama piej wszego wypie- 
ku chleba. Komisja stwierdziła. że wszystkie ma- 
| szyny dzialają z zadawalniaiącą sprawnością i że 
wyrób mechaniczny ciasta bez pomocy rąk odby- 
wu slę czysto į szybko, Cale urządzenie piekarni 


chleba 


pod względem hygłenicznym jest wzorowe. — 
Wczeraj w suhotę rano pierwszy wypiek clicha 
o znakomitym wygladzie I dobrym smaku oddany 
został do publicznej konsumcji Obecnie sprzedaje 
się chieb miejski w 25 sklepach. W najbliższyci 
dniach sklepy te będą szczegółowo podane do pu 


blicznej wiadowiości. 
—000— 


Kraków przeew przydzieleniu linij kolei 
trzech zagłębi dyrekcji katowickiej 


Pod przewodnictwem r. m. Potuczka, a w obec- 
tości wiceprezydenta inż. Sarego, odbyło się wczo- 
ra| posiedzenie podkomitetu Sekcji I dla spraw 
kolejowych. Obok nadzwyczaj aktuajnej dła Kra- 
kowa sprawy rozbudowy kr. kowskl.go węzła ko- 
lejowego (budowy dworca osobowego) rozpatry- 
wano w dłuższej dyskusji sprawę przyd 1.1 nla 
Inj) kolejowej wszystkich trzech zazłębi węglo- 


dla Krakowa, a nawet dla całego województwa 


krakowskiego ze względów tak gospodarczych 
jak ı poli ycznych. Uciiwalono przeto przedstawić 
sprawę Radzle miejskiej na najbi!ższem posledze- 
niu w formie naglego wnlusku, celem zajęcia wy- 
raźnego stanowiska regrezentacj| naszego miasta 
w tej kwestil Wkońcu omówiono szereg interesu 
jących miasto spraw kołujowych, których dokład 
miejsre rozpatrzenie i zalalwienie pozostawiona 
przyszłemu posiedzeniu podkomitetu, — względnie 
traktowaniu przez mag strat, 
—000— 


Rozbudowa dworca osobowego w Krakowie 


Jak się dowladulemy, onegdaj bawił w Warsza- 
wie prezes krakowskiej dyrekcji kolejowej 
Barwicz i odbył konferencję z dyr. deparlamentu 
budowy I konserwacji min. kolet. Prezes Barw:cz 
poruszył sprawę rozbudowy dworca usobowego 
w Krasowie | uzyskał przyrzeczenie, że rząd 
wyasygnuje w b. roku 500.000 zł. jako plerwszą 
ratę na rozbudowę dworca, Kredyt ten puzwoli na 


Inż. 


przeniesienie parowozowni na grunta łobzowskie, 
oraz rozszerzenie plantu kolejowego o kilka torów, 
co wpłynie dodatnio na podmesienie sprawności 
ruchu kolejowego na dworcu krakowskin, W uaj- 
bliższej przyszlości jest projektowana hudowa na. 
wego dworca osobowego w połowie drogi między 
obecnym dworcem u mostem warszawskim wodluz 
planu opracowanego jeszcze przed wojną. 


—010— 


NA KURSACH JĘZYKOWYCH I GIMNAS LYLZ- 
NYCH YMCA druge półrocze roku kolego 
1926—21 tozpoczwme się i lixego. Przy tej sposob- 
ności utworzą się nowe grupy tak począlkujących 
jak zaawansuwanych. Kursy poranne zostaną za- 
początkowane dla osób nie mogących uczęszczać 
więczu.amii, Równocześnie rozpoczne się kurs ję- 
zyka wloskiego, który poprowadzi p. dr. Nelly 
Nucci leklorka języka włoskiego na Un.wersytecie 
Jag ellońskim. 

HISTORJA WŁAMANIA DO „ZESPOŁU“. Dnia 
wczorajszczo w godz.nach rannych zawiadomiono 
Urząd śledczy o kradzicży kasowej w biurach 
„Zespołu“ przy ul Garncarskiej |. 7. Wysłane na 
miejsce organa śledcze stwierdziły, że sprawcy 
dosial się da bur ze strychu przez dziurę wybilą 
przez nch w sujcic, przez którą spuściil się na 
płarwsze piętro do biur po zawlązanych odpowied- 
ni» prześcieradizch, które się na strychu suszyly i 
tą samą drogą wyszli. Po rozbiciu kasy ognio- 
trwałej wedug prowizorycznych obliczeń skradli 
okota 350 zi. Po wdrożeniu dochodzeń aresztowa- 
no jako sprawcę tego samego dnia Jana Moniaka, 
łat 28 zam. przy ul. Czarnowiejskej 1. 33 noto- 
wanego kilkanaśce razy za różne kradzieże w 
szczególności kieszonkowe. 

Jak ustalono Mon'ak krytycznej nocy w domu 
nie był i wrócH dop.ero rann. Przy ścisłej rewizji 
tak meszkania, jak 1 jego osoby znaleziono jego 
karelusz powalany rwmnowisk«m i pajęczyną a 
nadto jego palto zakurzone takim samym pro- 
chem. Jak się w końcu okazalo ślady oddsków 
rąk na przediniutach na náejscu zbrodni są iden- 
tycznynń z oryginalnymi odciskami rąk Moniaka. 
Monak w ostuurch czasach począł się łączyć ze 
złodzicjami kasowyni. Moniak po wyczerpaniu 
dochodzeń odsiawwny zostanie do więziwnia są- 
dowego. 

UKRADŁ FURE DESEK. Poszkodowanym jest 
p. Józgi Zuckernian właściciel składu drzewa przy 
ul. Dlugiej, zaś tym, cy całą furę desek zdołał u- 
kraść jest N Reiner. Amator fury desek zawitał 
„pod Telegraf". 

POŻAR. W piątek wieczorem wezwano straż 
ogniową na ul. Krakowską |. 28 do mieszkania Ja- 
kóba Barana. Od świeczek stojących na stole za- 
lal się obraz a następne podloga. Straż ogień 
ugas4a. 

AMATORZY DROBIU. Na podwórcu domu pod 
1 2, przy ul. Qumńskiej, skradziono wczoraj na 
szkodę p. A. Irbeka 6 kur. Również wczoraj doko- 
nano podcbne! kradzieży przy ul. Wałowej na 
szkodę p. W. Kawalerowicza. Skradzono 5 kur. 

GRYSIK NA TORZE KOLEJOWYM. Ka stacji 
w Dąbiu znelezłona worek giysiku, który został 

| Wyrzucony przez nisenanych złodz sji z pocązu 
Nr. 6276. Wkiocznia spłoszeni złodzieja nie mogli 


wych do zakresu działania katowickiaj dyrek.jl 
koiejowej. Sprawę te uznano za niezwykle groźną 


zabrać worka z grysikiem i dlatego porzucił go 
na torze kolejowym. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
w niedzicią wieczorem poraz diugi „Wiedza ra- 
dosna" Arnolda Fraccaroli'eyo z dyr. Nowakow- 
skin w roli główne | z pan ami: Bednarzewską, 
Koronkiewicz, Uranowską i Klofską w rolach ko- 
biccych, resztę ról męskich wykonują panowie: 
Kutakowski. Burnatowicz, Leliwa, Kustowski, Miar 
czyński | jinni. „Wiedza radosna" powtórzona bę- 
dzie w przyszłym tygodniu we wtorek | we czwar” 
tek. Dziś popołudniu o godzinie 330 poraz ostatni 
w tym sezonie „Pastorałka” L. Śchliiera, poczein 
ien obraz ludowcgo teatru «.aroyolskiego schodzą 
w pełm powodzenia z ai sza. Jutro potaz 21 „Pro 
boszcz wśród bogaczy“ na przedstawieniu popi 
lurnem, po cenacli zniżonych do powy. 

TEATR POPULARNY „NOWOSCI“, Operetka 
„Ksężna Cyrkówka” E. Kalmana grana będzie 
dziś w niedzielę i codziennie o godzinie 7'30 wio- 
czoian. Giówne role kreuja Elna Gistedt, Z Gó- 
recka, Z. Malinowski, T. Pilarski (jum.) oraz M. 
Olska, Kaczorowski, dyr. Piarski, Jaglarz, Rzewu- 
ski i inni Dziś w niedzielę o godzinie 330 popol. 
operetka „baron Kamnet" po cenach zniżonych od 
1.30 do 4.60 zł. poraz ostatni w tym sezonie z Ka- 
czerowskim, 0:szańsk.m, Wąsowicz, Zbuckin, Rze 
wuskan i innymi w glównych rolach. We środę o 
godzinie 3'30 popołudniu po cenach zniżonych ope- 
rodka „Adieu Mimi” z występem Elny Gistedt i T. 
Plarskicgo (jun.), W najbliższym czasie wejdą na 
afisz „Kopciuszok" reżyserowany przez L. Zbuc- 
kiego lą,Pocla i sekretwka" (Odyseja) w inscenat- 
zacji dyr. Pickarskicga, 

DZIŚ, W NIEDZIELĘ, ALFRED PICCAVER, — 
najsłynniejszy tenor współczesny, wystąpi w Sta» 
tym leatrze o godzinie H w.eczór. Pozostale bir 
lety do nabycia od godziny 10—1 | od 4 popołudniu 
przy kasz w Starym Teatrze. 

ZULA POGORZELSKA, EUGENIUSZ BODO, 
J. KANIEWSKA I W. JASTRZERIEC rozpoczyna- 
ja swoją pięciodniową gościnę we środę 2 mega 
w Starym Teatrze. Bilety da nabycia tylko u J. 
Lipsk ego, u. Sławkowska 8. 

1. PORANEK SYMFONICZNY ZW. ZAWOD. 
MUZYKÓW, odbędzie się w niedzielę 6 lutego w 
Starym Teatrze. Dyrygnie Włoch Egizzio Massimi. 
Doborowy program, w skład którego wchodzą nie- 
znane u nas dzieła: G. Enesco: „Poema Romana", 
oraz E. Lalo: Uwertuta do opery „Król z Ys“, 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „SZOPKI KRA- 
KOWSKIEJ* W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM 
odbędzia się dzis al o godzinie 4 popołudniu. Pozo- 
małe bila y wcześniej do nabycia w kanie Muzeum 
ui Smoleńsk L 9. 
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KARNAWAŁ 
REDUTA PRASY. Już za kilka dni ti. 1 Intego, 
zentacyjny Syndykatu dziennikarzy krakowskich. 
zeniacyjny Syndykatuu dziennikarzy krakowskich. 
Komitet przygotowuje szereg niespodzianek į atrak- 
cii. Pierwszorzędną atrakcją dla pań będą konkur- 
sy piękności, przyczem nagrodzone otrzymają 
piękne, a cenne podarki. Dla najbardziej interesu- 
jącego pana przeznaczono papierośnicę. Znana wy- 
twórnia czekołady „Optima“, zasypie gości reduto- 
wych słodyczami każdy. kto przy kiosku plebiscy- 
towym nabędzie 5 głosów na konkurs, otrzyma 
darmo paczkę czekolady. za 10 głosów 2 paczki 
Czekolady i tak dalej v adpowiedmei progresji. — 
Komitet zdołał na noc redutową uzyskać połącze- 
nie z radjostacją warszawską. Na galeri umiesz- 
czony będzie aparat adhiorczy, umożliwiający pu- 
bliczności w czasie przerw między tańcami korzy- 
stanie ze wspaniałych światowych koncertów. Bu- 
fety prowadzone będą we własnym zarządzie. — 
Dziś w niedzielę sprzedaż biletów w redakcji „Cza- 
su" od godz. 11—1, w poniedziałek od godz. 4 pop. 
WIELKĄ ZABAWĘ TOWARZYSKA urządza 
Związek Malarzy w Krakowie w sobotę dnia 5 
lutego 1927 w sali Domu Robotniczego przy ul cy 
Dunajewskiego |. 5, na którą zaprasza Członków 
wraz z rodzinami. Muzyka salonowa. Zaproszenia 
wydaje się codziennie między 5—7 wieczór przy 
biurku na III p. oł. lewo. 
TRADYCYJNY WIECZÓR KOTYLIONOWY. 
Dnia | lutego odbędze się w domu własnym 
Tow. niż. funkcjonariuszy m. ul. dr. Lea l. 7, wie- 
czór kotyljonowy. Na zabawę komitet przygotował 
konkurs piękności i konkurs na najpiękniejszy ko- 
słjum, oraz szereg atrakcyjnych niespodzianek. — 
Zaproszenia wydaje prezes Woźniak od godz. B--2 
i od 4—7 weczór w prezydium magistratu oraz 
w kancelari Tow. ul. Ruska L 2, od godz. 48 


wieczór. 
SPORT 


MIEJSKI TOR SANECZKOWY dlugości 300 me- 
trów urządzony staraniem niiejsklego Komitetu wy- 
chowania fizycznego na gruntach p. inż. Glińskie- 
go na Salwatorze bezpośrednio za willammi (od 
przystanku tramwajowego 5 menut) ściąga na Sal- 
wator dużą ilość osób. Komitet uprasza pubłicz- 
ność, aby w interesie własnego bezpieczeństwa sto- 
sowała się do regulaminu ułożonego przez Komi- 
tet, Kontecznem to jest zwłaszcza w dniu n.edziel- 
ne | świąteczne, gdy toru saneczkowego używa 
więcej osób. Oplata za używanie toru wynosi 10 
groszy od osoby. 

NA MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR- 
SKIE W ZAKOPANEM wysyła austrjacki związek 
narciarski trzech wybiinych zawodników 1 dw.e 
zawodniczki. Z klubu WAC przybędą Hans Rat- 
tay, Janos Palffy oraz panie Elly Sitter 1 Trude 
Eckstein, z klubu Oes. SV. Leopold Ballaun. Dele- 
gatem austrjackicgo związku na zawody jest p. 
Polify. Komitet organ zacyjny międzynarodowych 
zawodów narciarskich otrzymał od DOK Kraków 
zapewnienie poparcia akcji przygotowawczej. Łą- 
cznikiem między wojskowością a komitetem mia- 
nowało DOK kap. Ziętk.ewicza, znanego organi- 


zatora narciarstwa. Dzięki życzliwości wojska pod- | 


czas zawodów będzie przygrywać doborowa mu- 


zyka 3 psp. z Bielska, znana Zakopanemu z letnie- | 


go sezonu i wysoko cenona. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU OKREGOWEGO PIŁKI NOŻNEJ odbę- 
dzie się dnia 30 stycznia o godz. 9 rano w sal obrad 
Towarzystwa ubezpieczeń w Krakowie, ul. Basz- 
towa 8, wejście przez podwórze. 


UT 1 Botski 


KŁOPOTY SADU ZE SPRAWĄ „NUZY*, — 
Lwowska prokuratoria zwróciła się z waioskiem 
do ministerstwa sprawiedliwości, o delegowanie 
sędziego z poza Lwowa w celu przeprowadzenia 
rozprawy w sprawie likwidacji „Nuzy”. Wszyscy 
lwowscy sędziowie byli bowiem członkami tej 
kooperatywy, przeto w myśl ustawy Jako intere- 
sowani nie mogą orzekać į wydawać wyroku w 
tej sprawie. 

TRAGEDJA W SADZIE. Gmach sądu okręgo- 
wego w Poznaniu byi wczoraj widownią niezwy- 
kłej tragedji podczas rozpiawy przeciwko Marja- 
nowi Siegowi i Kasprzakowi, oskarżonym o kra- 
dzież į paserstwo. W ciągu rozprawy, oskarżony 
Sieg ustawicznie powłarzał, że jest niewinny i do- 
magał się powolania dalszych świadków, jednak 


Sąd uznal, że istnieją dostateczne dowody na po- i 


parcie wyroku, skazującego obu oskarżonych na 2 


lara więzienia. Sicg prosił o czasowe wypuszcze- : 


nie, gdyż musi się zająć swoją brzemienną żoną. 
a gdy przewodniczący admówił, Sieg wyskoczył 
przez okno z drugiego piętra na bruk. Siega dają- 
cego jeszcze słabe oznaki życia odwieziono dh 
szpitala. 


ARESZTOWANIA UKRAIŃCÓW. Lwowska po- 
Heja polityczna dokonała w ostatnich dniach rewi- 
zji w Ukraińskim Domu Akademickim, w gmachu 

Proświty*, Powiat. Tow. Kredytowego „Dnistru* 
i „Ruskiego Banku Ziemskiego”. Rezultatem rewi- 
zli jest aresztowanie kilku osób. Wywołało ta 
przeróżne pogłoski co do przyczyn aresztowania. 

=090= 


Ł zagranicu 


ZNOWU MACEDOŃSKI MORD POLITYCZNY. 
+N. F. Presse‘ donosi z Białogrudu, że kursowały 
tam pogłoski, że gen. Protogerow, prezes rewoli- 
cyjnej organizacji wewnętrzno-macedrńskiej, zo- 
sta! przez swoich przeciwników politycznych (fe- 
deralistów) zastrzelony. Szczegóły dotychczas zie- 
gnane. 
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Sprawa posła 


Zwiekanie ratyfikacji konwencji 
o 8-gouzinnym dniu pracy 
Genewa, 29 stycznia (PAT). Dnia 27 i 28 bm. 
obradowała specjalna komisja międzynarodowego 
biura pracy do spraw 8-godzinnego dna pracy. — 
Stwierdzono, że konwencja waszyngtońska z 1920 
roku została dotąd ratyfikowana tylko przez Bel- 
gis. Pomitno dwukrotnego zjazdu w Bernie i Lon- 
dynie zainteresowanych ministrów krajów 1 ajbar= 
dziej uprzemysłowionych dla zbadania moż wości 
rychłego ratyfikowania konwencji, sprawa nie po- 
sunęła się naprzód. — Rząd polski dwukrolnie 0- 
śwladczył oficjalnie, że dokona ratyfikacji natych- 
mlast, o ile państwa najbardzie! uprzemysłowione 
również konwenclę ratyfikują. Na Obecnej sesji ko- 
misja badała materjał dyskusyjny, dotyczący raty- 
fikowania konwencj. w różnych państwach. 


Wojewódzkiego 


przed sądem marszałkowskim 


Warszawa, 29 strcznia. (PAT) W związku z za- 
rzutami poślawionemi pos. Wojewódzkiemu mar- 
szalek Sejmu zwrócił się, jak doniesiono, do po- 
| słów Chacińskiego (Chd.) i Thugutta (klub pracy) 
o przyjęcie mandatów arbitrów sądu marszałkow= 
skiego. który zajmie się rozpatrywaniem sprawy 
pos. Wojewódzkiego. Superarbitra powołują za 
wspólną zgodą arbitrzy. Obaj zapreszemu posłowie 
mandat początkowo przyjęli, następne jednak pos. 
Thugutt złożył oświadczenie, że po zazuajomieniu 
| się z komunikatem Niezależnej Part Chłopskiej, 
w którym oświadczono, że poseł Wojewódzki 
współpracował z drugim oddziałem sztabu gene- 
ralnego za wiedzą ówczesnego prezydjum klubu 
Wyzwolenia, mandat ten składa. Poza tem poseł 
Thuzutt przewiduje, że w sprawie tej będzie zmu- 
szogy stanąć, jako świadek, aby zadać kłam twier- 
dzenłom komunikatu Niezależnej Parti Chlopskiej. 
W tym stanie rzeczy marszałek zwrócił się do 
posła POn'atowskiego, który mandat arbitra przy- 
jal. Posłowie Chaciński i Poniatowski, jako arbi- 
trzy zaprosfi na Superarhitra wlcemarszałka Da- 
szy iskiego. 

P. WOJEWÓDZKI PROSI O ZMIANĘ SKŁADU 
SĄDU 
Warszawa, 29 stycznia 
(Telefonem sd korespondenta „Naprzodu”) 
W dniu dzisicjszym poseł Wojewódzki wysto- 


Rola p. Wojewódzkiego 


Diaczego teraz 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 29 sty :znia. 

Sprawa posła Wojewódzkiego, oskarżonego © 
to, że jest agentem-prowokatorem, jest w dalszym 
ciągu przedmiotem rozważań w <ołach politycz- 
nych. Korespondentowi Waszemu udało się zebrać 
l garść informacyj, które rzucają ciekawe światło 
na wszystkie te fakty. Z zebranych. danych ustalić 
tylko można, że rola Wojewódzkiego znana byla 
doskonale zarówno w Scime, jakuież i powoła- 
nym czynnikom rządowym. W roku 1921 p. Wo- 
izwódzki desygnowany został przecz ówczesny 
Il oddział sztabu generalnego do pierwszej dele- 
gacji polskiej na rokowania sowiecko-polskio do 
Mińska. Pozytywnie zdołał ustalić Wasz kores- 
pondent, że kłerownicze jednostki departamentu 
zdawały sobie sprawę z roli p. Wojewódzkiego 
w 1922 i 1923 roku. Sprawa ta dziwnym zbicgiem 
okoliczności wypłynęła doplero w 1927 roku. P. 
Wojewódzkiego zdekonspirował dziennik rządo- 
wy, którego to dziennika wybitnemi siłam] publi- 
cystycznemi byll względnie są ludzie zaimuiący 
wysokle i odpowiedzialne stanowiska, a mianowi- 
cie b. szef Il oddziału ministerstwa spraw wojsko- 
wych, obecny minister poczty Miedziński oraz by- 
ły szef Jl oddzialu sztabu generalnego pułk. Ma- 
tuszewski, obecny szeł departamentu politycznego 
| w ministerstwie spraw zagranicznych. Czy w ro- 
* ku 1923 sprawa ta nie mogła być zdekonspirowa- 
na i dlaczego czekano z nią do roku 1927? Jest 
to, być może. bunt sumienia — po 4 latacli, za- 
pewne zjawisko dodatnie, ale nieco spóźnione. 
| Korespondent Wasz zdołał również stwierdzić, 
że w 1924 członkowi zarządu „Wyzwolenia“ po- 
słowi Rudzińskiemu  zakomunikowana została 
przez jednego z członków klubu sprawozdawców 
| parlamentarnych wiadomość o roli Wojewódzkie- 

go. Poseł Rudziński zakomunikował to poslowi 
; Miedzińskiemu. Dziwnem się wydaje, że wówczas 
: sprawa ła znana dwom posłom, a jak Wojewódzki 
1 twierdzi, znana nawet prezydjum „Wyzwolenia“, 


sował do marszałka Rataja list, w którym oświad- 
cza, że skład sądu marszałkowskiego ma Jest mu 
politycznie obojętny, że w sądzie tym zasiadają po- 
słowie Daszyński i Poniatowski, którzy sympaty- 
zują z obozem pilsudczyków. a zatem z obozem, 
który zwalcza tegoż Wojewódzkiego, Przeto Wo- 
Jewódzki prosi marszałka Ralaja o zmianę skladu 
sądu. 

W godzinach popołudniowych marszałek Rataj 
przyjął posla Wojewódzkiego, który przedstawił 
marszałkowi swoje zastrzeżenia co do składu 080- 
howego wyznaczonego przez marszałka sądu mar- 
szalkowskiego. Marszałek przyjął oświadczenie 
posła Wojewódzkiego do wiadomości. 


Odrzucenie protestu 
p. Wojewódzkiego 
PIERWSZE POSIEDZENIE SĄDU 


Marszałek Rataj fe uwzględnił protestu p. Wo- 
lewódzkiego. Podobno marszałek Rataj wychodzi 
z założenia, Że nie jest to sąd honorowy, lecz.pąd 
dyscyplinarny. Sąd w osobach wicemarszałków 
Daszyńskiego i Poniatowskiego i posła Cliaciń- 
skiego obradował dzisaj od godz. 5 popol. do 8 
wieczorem, przeglądając akta związane ze sprawą 
Wojewódzkiego, przedłożone przez rząd. Termin 
następnego posiedzenia na razk: nie jest wiadómy, 


była i przedtem znana 


ją ujawnlono? 


nie stała się przedmiotem dochodzeń sądu mar. 
szałkowsklego, chociaż powinni słę byli zaintere- 
sować tą sprawą posłowie dbali o honor ciala u- 
stawodawczego. Wszystkie te fakty wskazują ra- 
czej na to, że w oddziale II zaszły jakleś zatargi, 
których istota nieprędko będzie wiadoma szerokiej 
publiczności. 

Z warszawskich dzienników dziś jedynie „Ro- 
botnik* wyraźnie wskazuje tutaj na winę, jaką po- 
nosi system defenzywy. Natomiast inne pisma o~ 
graniczają się do podania faktycznego sprawozda- 
nia, tylko „Kurjer Poranny" oświadcza, że rząd 
obecny przez ujawnienie całej afery chciał się od- 
ciąć od tego środowiska moralnego bagna. Nie- 
stety, dotychczas mamy tylko sprawę Wojewódz- 
kiego, a na ujawnieniu tej jedynej sprawy trudno 
budować nadzieja, które wypowiada „Kwior Po- 
ranny”. 


Go mówi p. Wojewódzki 
o swej sprawie? 


„Nasz Przegląd" zamieszcza w dzislejszym nu- 
merze wywiad z posłan Wojewódzkim. Na zapy- 
tanie, czy pracował w Il oddziale, poseł Waje- 
wódzki odpowiedział: 

— Przed wyborem do Sejmu pracowalem w Il 
oddziale, wledziei o tem wszyscy mol koiedzy 
klubowi. Pracowałem jednak w referacie narodo- 
wościowa-prasowym. Po wyborach zwrócili się 
do mnie moi koledzy, abym w dalszym ciągu pra- 
cował w Il odziale. Odpowiedziałem, że praca 
partyjna pochłonie mnie, ale mogę polecić zastęp- 
ców-ideowców (?), którzy będą informowali stale 
o sytuacji wśród mniejszości narodowych. Pośred- 
niczyłem w dostarczaniu referatów. Rzecz zrozu- 
| miała, że ludziom tym za moiem pośrednictwem 
płacono. ja kwitowałem prowizoryczne, później 
dostarczalem pokwitowań informatorów sztabu 

— €zy donosił pan o działalności poslów sejmo- 
wych? 


— Nie pisalem żadnych referatów. W reteratach 
moidii wforimaturów były między innemi informa- 
cje o nastrujach w kubach mniciszości narodo- 
wych, aie iniurmacje te należały do jawnych wia- 
domiości i nie nosily cech denuncjacji, 

— Uzży czlonkowie klubu „Wyzwolenia“ 
dzieli o pańskiel dzialarności? 

— W „Wyzwolenlu* wiedzieli o tem wszyscy. 
W dyskusji wewnętrznej w klubie mógl się o tem 
dowiedzieć także obecny interpelant posel Ponia- 
tuwski. Dokladniej mówić nie niogę. Na dalsze 
rewelacje przyjdzie czas. 


SLIM 


(Telefonem od «orespondenta „Naprzeds” 
Warszawa, 29 stycznia 
W dniu dzisejszym o gudz. 11 przedpoł. rozpo- 
czolo się posiedzenie Sejinu. W dalszym ciągu to- 
Czyla się debata nad budżetem minisierstwa oświe- 
cewa. Pizemawiał pustl Kutwulu (Zw. lud. nar.), 
który oświadczy! doslawne, że endecy są niesły- 
chame zadowoleni z akólnika p. Bartla w sprawie 
praktyk religijnych i z dumą stwierdzają, że icli 
cziowek p. Stanisaw Giabski dopuuwadził do za- 
warc a kankordatu, którego konsekwencją lest akól- 
mik p. Barila. Następnie przemawiał posel Rogula 
szkolmiciwa ma BMiałcjrusigdu fow b yoay wońań 
Uśriurusuj), stw erdzijąc całkowitu zaniedbatie 
szkulniciwa na Biulerusi, Ośwadczył przytem, że 
kler ua Białojtusi wykonuje funkcje policji | Że ar- 
cybiskup wileński, przyjmując delegacje b ałoruską 
arozi jej pulicją i prokuratura. Dalej przemawiał 
ksiądz Krayczyrski ze zjeumoczena niemieckiego 
ktory zarzuca niestosowane komrweleji genew- 
skiej względum ludności nieincckiej na Gór. Śląsku 
Przystypano do dyskusji nad budżotóm miais(ot- 
stwa spiawiedlwuści, Referent posol Łypacewicz 
z Wyzwolena stWicrdził, że budżet muisterstwa 
Wst w nawyższym stopniu oszczędnościowy | nic 
uwzylądnia welu putrzeb. Mlaisterstwa nio wyka- 
Zajo lułujatywy twórczej, w Radzie minsuów ne 
grało poważniej roli, nie pobudzuło działaln ku- 
misji kodylikacyjnej, bardzo mało p:zyczymio się 
do wytwurzeia typu sędziego polskiego. Spora- 
dyczne zdarzujy się wypadki zalania się chu- 
rukieru wśród sgdzłów | prokuratorów, Reiorent 
zaziucza dalej, że w sądach okręgowych zalega 
więcej niż 40 procent saw, więz.ennictwo me stor 
na edpowiednin poziomie, aczkolwiek jost humani- 
tarmejsze wè w wielu innych krajach Europy. 
Po przemówitmu posla Łypacewicza zabral glas 
nie minister sprawiedliwości — jak tego powszech- 
1e się spudzicwano — lecz wiceminister Car, któ- 
ry domaga? się przywrócenia kiedyiów na Radę 
prowinczą. Pizy spusubnośa zaznaczył, że w kwe- 
sta dchreiu prasuwego stanowisko Kady prawni- 
czej nie była takie. mk podawała prusa. Wicemi- 
mster prosi o podane rewi uchwaly komisi. 
Dalej przenuwiuł poseł Sommuiersteim (Kulo ży- 
dowskie), poddając krytyce działaność minste- 
St W szczególności ostra krytykował Radę 
prawniczą, zaznaczając. że w praktyce Kada praw- 
micza nie zawsze jest miarodajia, co widać z uka- 
zama się uektelu piasowega, bo jeżeli Rada praw- 
muza jesi winna pomieszania imskuicyj, to na ta 
mic Lzebu bylo aż takiej mstyluck. Podobne ia- 
taline pomyłki mógl ziobić każdy rełereut nic 
prawnik. 
Nasiçpnig zabral głos tow. posel dr. Adam Pra- 
glor, ` 


wie- 


MOWA POSŁA TOW. PRAGIERA 

Tow. Prager nie przeczy, że Sąd najwyższy 
stoj na wysokości zadana, lo samo można powie- 
dzieć o niektórych sądacii apelacyjnych, ale co da 
sądów okręgowych i mianowunych przez minist:a 
sądów pokoju, to ujemna oplnia jest jednolita, Isin e- 
je ciagle ten sam duch, który w carskiej Rosji 
kazał lagodnie karać przestępców kryiniualnych a 
z diukuńską suruwością przestępców politycznych. 
Siwerdza dalej mowca iraglczay stan więzlenulc= 
ctwa polsk eg0, Chociaż liczba więżmow politycz- 
nych podawana na 0.000 jest przesadzona, alc Ilez- 
ha 2.009 więźniów polliycznych jest również skan- 


dallcznie wysoka Gdyby partja kociunislyczna by-* 


ła legalną, to mchczpieczeństwo płynące z niej 
zmn.ejszyloby się slokrotnie. 

Po ośmiu mlesiącach nowego a tak silnego rządu 
ruch komunistyczny i ruch wśród mniejszości ta- 
rodowych Jest większy, niż był przedtem, a to dla- 
tego, że me zalalwia sę organicznie tych postu- 
latów, które budzą bunt w masach, który to bunt 
znajduje swój najprymitywniejszy 1 najgłupszy 
wyraz wiaśnie w koimtuniźmie. Austrja. która nie 
ma korzystnych warunków malerjalnych. ma 
1.400.000 glosów socjalistycznych a 14.000 komu- 
nistycznych — dlatego, że duch rządzenia jest tam 
prawdziwie republikański, 


. 

Kiub PPS zgłasza wulossk o umnosiię dia 
wszystkich przestępców politycznych z wyjątkiem 
|, klórzy są przekodwani o dzlałanie w parozu- 
mieniu ub z polecenla obcego państwa. Nivma re- 
wolucji bez konsckwencyj, Konsekwencią rewo- 
lucji majawej hylo przeniesienie prawnego punktu 
ciężkości życia państwowego na rząd. Któż strze- 
że naszej konstytucji? Pan Meysztaw. Tu cisną 
się na usla sława Mickiewicza: „Glupi nicdźwie- 
dzłu, gdybyś w miateczniku siedziali* W wyko- 
naniu konstytucji mamy nieustanną walke rządn z 
Sejmem, naruszanie instytucyj, system odbierania 
Scjmowi możności wykonywadia wladzy ustawo- 
dawczej, wkońcu Radę prawniczą, która na arą- 


gowisko piawa ma dnradzać rząduwi, Jak ma slo- 


sowić prawo. Słusznie p. Car powiada, że Rada 
nie uzurpuje sobie przywilejów Scjmu, ale istnieje 
szereg innych rad. kłórydh zespół ma łagodzić 
dyktarurę rządu przez system swoistego sowie- 
tyzmu. Nastąpił okres, a którym p, Car nie wspom- 
nial — okres dekrelynizmu, polegający ha wyda- 
wan u dekretów. W ciągu ośmiu miesięcy mieliśmy 
41 dekretów. Jeden z nich dotyczy wobtości sio- 
wa w sensie ograniczającym. Uwa tworzą gene- 
ralny inspektorat arinji i ministerstwo poczty, a 
poza tem mamy szereg dekretów, ustanawiających 
ogniwa systemu sowieckiego w postac! różnych 
rml [o jest tempo nowoczesne, bardzo impontją- 
cc; lo jest tempo togo osła, ciąznioncgo za ogon 
przez Sunsza Pansa (burziwa wesolość w Sej- 
mie, 

Rząd będzie slę obchodził bez Sejmu tak dlugo, 
jak długo mu na to pozwoli konjunkiura gospo- 
darcza. Dawniej car posługiwał się o. Meysztowi- 
czem. dziś p. Meysztowicz posługuje się... swoim 
podsekselaraem stanu (p. Caram), ale kiedy staje 
przed nam zagadnienie głosowania, czy mamy 
zaufanie do tezo ministra, który był niedawno 
wiogiem Rzeczypospolitej, ta zauiania tego mu 
odmawiamy. Nie mamy go an! do miuistra, ani do 


iego rządu. 
DALSZA DYSKUSJA 

Poseł Matakiewicz (ka:olicko-ludowy) adnosi się 
kryycznie do sądownictwa, poseł Maksymilan Ma- 
linowskl (Wyzwolenie) stwierdza. że minister 
Meysztowicz nie okazuje skłonności do uedrowie- 
ma sądownictwa, posel Marusewicz (uudek) na- 
wiązuje do sprawy posła Wojewódzkiego į zazna- 
cza, że w Il oddziałe „pracowal“ nietylko Woje- 
wódzki, ale także nowomianowam ministrowie, 
zaś rząd w calej sprawie zachowuje milczenie. 

Poseł B tiner (chadek) stwierdza. że rząd obec- 
ny lckceważy Sejm. jeżeli zaś Sejm alo wyraża 
rządowi wolwn nieufności, to tylko dlatego. że 
pozoslałoby to bez echa i bez rezultatu, jak zre- 
szią wszystkie ustawy obowiązujące w Polsce. 

Po przemówieniach posłów Brouackizgo (Piast). 
Dobrzańskiego (endck! I Łypacewicza (Wyzwole- 
nie) wicemarszałek (ldyk siwierdza jeduomyśl- 
muś$ w ujemnej ocena ministerstwa sprawiedil- 
wości i wyraża nadie,ę, że jelnomyślność ta tę- 
dzie pierwszym krokiem do naurawy. 

Nas.ępne posiedzenie Sejmu odbędzie się w 
przyszły czwartek o godzinia 3 popołudniu. Na 
porządku dziennym spiawa wydania posłów, usta- 
wa u poborze reksuta oraz dalsza dyskusja budźe- 


TELEGRAMY 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Warszuwa, 29 stycznia (PAT). Wczoraj odbyło 
się pod przewodniciwem wioepremjera prof, Bartla 
posiedzenie Rady ministrów, na którem między in- 
nemi uchwalono: 1) projekt rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej o znicsienie powiaiu wit- 
kowskiego w województwie poznańskiem, 2) wnio- 
sek ministra skarbu w sprawie likwi przyniu- 
suwej banku centralnego w Poznaniu. 3) projekt 
rozporządznia prezydenta Rzpłtej o upiawnieniu 
ministra przemysłu i handlu do przedł:Żenia okre- 
su trwania mandatów członków lzh hanilowo- 
przemysłowych bylej dzielnicy pruskiej, 4) pro- 
jekt rozporządzenia Rady ministrów w sprawie 
zmiany należnośc! za podróże służbowe, delegacje, 
odkomenderowania ł przeniesienia funkcjonarju- 
szów państwowych, 5) wniosek ministra spraw 
wojskowych | ministra wyznań i oświaty w spra- 
wie utworzenia państwowego urzędu wychowania 
fizycznego 1 przysposobienia wojskowsgn, oraz 
Rady naukowej wychowania flzycznugo, jak rów- 
nież wojewódzkich powiatowycli miejskich komi- 
tetów wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. wreszcie Rada ministrów  przylęla 
wniosek ministra spraw wojskowych w sprawie 
powołania na człerotygodniowe t.adzwyczalna 
ćwiczenia podofcerów rezerwy z roczników 1890 
11897, oraz w sprawie przedłużtnia powołania na 
ćwiczenia oficerów rezerwy z rocznika 15W0. 


, 
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URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 29 stycznia (PAT). Dolary 8.93, 8.88, 
8.92, 8.94, 8.90. . 


viazi | zgromadzenia 


KONFERENCJA KOBIET W KRAKOWIE odbęe 
dzie się przy współudziale tow. pusła Dra B brw- 
Saiegu i ww. senatora Kiuszyńskiej we wrorzk 1 
lutego o godzinie 730 w.eczorem w Sekretariacre 
Rady Robotniczej, ul. Dunalewskiego 5, na którą 
Sẹ zaprasza towarzyszki i lowarzyszów inter żSi1= 
jących się urganizacją kobiet a w szczególności 
przedstawicieli fabiyki tytoniu, fabryk tutek, maga- 
zylnów wojskowych. 

KLUB RADCÓW PPS odbędzie posiedzenie we 
wtorek 1 lutegu o 6 wieczór w Sekretarjacie Rady 
1ebounczej. 

ROCZNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
PRYWATNYCH ZAKŁADÓW odbędzie się w me- 
dzielę 30 stycznia o godzinie 10 rano w sali Do- 
mu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, II. p. Pro- 
simy o liczne przybyce. 

WALNE ZGROMADZENIE ZW. ZAW. ROBOT. 
NIC I ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU TYTONIO- 
WEGO W POLSCE, ODDZIAŁ KRAKÓW odbę- 
dzie się we wtorek I lutego o godzinie 3 po. 
połudnu z następującym porządkiem dźenrym: 
1) Zagajecnie i wybór prezydjum. 2) Odczytanie 
protoholu z ostatniego walnego zgromadzenia. 3) 
Sprawozdanie zarządu a) kasowe, b) komisji ree 
wizyjnej. 4) Dyskusja nad sprawozdaniem. E) U- 
dzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 6) 
Wybór wladz Związku. 7) Sprawa emerytów ty- 
taniowych, referent tow. senatorka Kłuszyńska. 

W razie niejawienia się przepisanej statutom 
Ilości członków, w pół godziny później odbędzie 
się zgromadzenie bez względu na ilość obecnych 
| wszystkie powzięte uchwaly będą mialy moo 
obow 4zującą. 

Przewodniczący: Towpasz. Sekretarz: Ścibar, 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w niedzielę dnia 30 stycza 
nia 1927 r. w sali własnej pl. Serkowskiego L. 7 
wieczorek. Scena rob, odegra 4-akt dramat Se- 
wera pi.: „Marcin Łuba”, Po przedstawieniu za- 
bawa towarzyska. Początek © godzinie £ wicczón 
Koniec o godz. 12 w nocy. Wstęp za okazaniem 
zaproszenia. 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE W SKAWINIE, 
na kiórem przemawiać będzie tow. senatorka 
Kiuszyńska, odbędzie się w poniedziałek 31 stycz- 
wia a godz. 4 popol, w sali szamotowni, 

TUR W GLIMKU MARJAMPOLSKIM. W nie- 
dzielę 30 bm. o godz. 6 w sul, Kasyna robotnicze» 
go odczyt p. Feliksa Daszyńskiego „Ekwador”, 

ODSŁONIECIE SZTANDARU ODDZIAŁU CEN= 
TRALNEGO ZWIAZKU GÓRNIKÓW W JAWO- 
RZNIE na kopa'ni „Kościuszko“ odbędzie się wa 
środę 2 lutego w Domu CZO. Na uroczystość tę 
zaprasza się wszystkie miejscowa i okoliczne or- 
ganizacje, Ej 


REPERTUAR 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.; „Pastoralka” (przedstawienie dla 
miodzieży szkolnej), wiecz.: „Wiedza radosna". 
Poniadziałek: „Proboszcz wśród bogaczy" (popu 
larne). 
Wtorek: „Wiedza radosna“, 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Niedziela pop.: „Baron Kimmel“, wiecz.: „Księżna 
Cyrkówka*. 
Poniedziałek: „Księżna Cyrkówka". 
Wtorek: „Księżna Cyrkówka". 
TEATR ŻYDOWSKI 
: „Sedziowie* i „Danłel”, wiecz.: 


Niedziela popi 
„Hinkeman“, 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz, 7 wiecz.) 
Wtorek, 1 lutego, Jan Pietrzycki: „Wiedza iajem- 

na w dawnej Polsce" (poprzednicy okultystów). 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Targowisko życia”. 
Nowości: „Jedynaczka króla miedz!“ | „10.000 na- 
1zeczonych" z Buster Keatonem. 
Promień: „Trujący czar” z Rudolfem Valentino. 
Reduta: „Bohater areny“, dramat w 8 aktach. 
Czarny pierrot“ z Harrym Peelem. 
Busłak z nad Wołgi". 
Wielki książę na wygnaniu* 1 „Taniec 
wśród plomieni™. > 
Warszawa: „Buriak z nad Wołgi”. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółdzielni Spożywczej warszta- 
towców kolejowych w Prokocimie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6-ego lutego bn. 
godzinie 2giej po połudmu w sali włastej, 
Porządek obrad; 

Odczytanie protokołu z ostatniego Zgroma- 
dzenia. 

Sprawozdanie Zarządu i odczytanie bilansu 
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— e 
m = 
KIE się przy chorobach: $ EJ 
E Wątroby i na jaj ta: li. Na tla aritratycznem F E 
1 Kamienle Łółciowa 1. Podzgra (artretyzm) | = 
LENIA Żóltaczka Ap: 2. lechiaa i inne newrelgje ł g 
3. Chroniezne zaparcie molea GETE 
H. Niemojewskiego MH 4. Katury (nieżyty) żołądka i kiezak. $ | 
s : - H t: l; je | ke te 
Loet: y |g| Choiekanaza zje ir oraaa | 8393 8 
Choroby wątroby |] | szkodliwe poboczne produsty przemiuny malerji, równocceśnie | $ @ z 
I przemiany materji k WIEZIE EEC tóiciowe, ER 5 Ę 
= 
Szczegółowe informacja w broszurach | ha 
Warszawa Pio -Swiat a > a 
Mp po H. NIEMOJEWSKIEG 3. z: 
pe 


Dla Pań i Panów 


roperujo 
EGREGARO ICH 
rażdego systemu pid gwaran 
cją, pry musy. żelazka da nrs- 
sowania, wsadzam nowe oSirza 
do noży 
Specjalne ostrzenia brzytew 
oraz oalrzą noże intei hgatvr- 
skie | mawarskie, nożyczki 
maszynki do wiosów i t p. 
Wykonania plarwszat zędra 


J. MYSZKOWSKI 
Kraków. ulica Ulatlowaka 48 
Bosladnm na nakładzie wsze|- 
kle powyżaze artykuły w 
wielkim wyborze. 


MEBLE 


naratyo30/, 'aniej 


Sypialnia | Jadalnia w wiel- 
kim wyborża, wszelkie meble 
lap:cerskie wiaanego wy rabu. 
Poduszki wióaienna tania 
s. FRISCH 
„ FR 
Kraków, Sialarska 13 
w podworcu. 


MEBLE- 


wazalkiego rodzaju najtaniej 


poleca NA RATY 
A. Okrutniewicz 


ul, PODZAMCZE 2 (przy Bradzkiaj), 


BIURO WE 
MEBLE 


bazwzylą! 
„JERRY 

Kraków, Florjańaka L. 28, 

Lwów, Sykatuska L 2. 


z 


e 


ŻawiaDAMIAM 


P. T. Puhliczność, iż z dniom 1-go stycznia została prze- 


niesiona od wielu lat isinieją 


kołder M. Seharla z ul. Bradzkiaj 32 da Kynsu głów «za 11 
przeła proszą Szan. Publiczność o dulaze odwiedzanie 
mnie w moim lokalu. 112 


eca20g00000000000000000000009 yny i 


$ FABRYKAGJA MEBLI GIĘTYCH $ 


wszelkich modell poleca Szanowna) Publiczności 


awoja wyroby wlasne, solidni 


A R A 
Stare i zużyte pilniki 


„DEHAK”, Kraków, Rynek gł. 221. p. Tal. 2246, 
DE | OAE ZARANIA 


CENY REKLAMOWE! 


kcnkureacyjnych. — Caty dochód przeznaczony na 
Schronisko Brata Alberta. 


BRACIA ALBERTYNI 


Warunki d 


IS: Emmer, Florjańska /q 4 


Front — Tel. 4211 — Kraków — Uwaga na adres! 


1% 


Aes 
ZIOŁA 


LECZNICZE 


najrzadsze gatunki oraz ZIOŁA 

LE: ZNICZE 130 

Dra ST. B2EYERA 
poleca: SKŁAD APTECZNY 


8. FIĘTOWSKI 


Kraków- odqórze-N 
PoYTTPYZTA 


Wzory 


do malowanie, haftu, ticha 
nau, batikowania oraz 
aplikacji 110 
Krajowa I zagram Qzna 
pro ektuje. odbija, uprze- 
daje Art. Percownia Wzo- 
rów przy Atelier Arl. 
Malarekiem 


E. Iskrzyńskiego 


egz. Farjańska L 14 
(Hotel pod Różą” 


N FORTEPIANY 


PIANINA 
>LEYEL, Paryż 


do nabycia 


Wł, Bolonski 433; 


Kraków Rynak gł. 34 Palic pliki. 


Ważne dla ogrodników! 
SZKŁO w kawałkach do inspekiów 


poleca najtaniej 
Zawład Szkiarski S. F nkelsłain, Kraków 


ul. tw Krzyża L. A (przecznica ulicy M:] o ajskiej). 


do powtórnego nnsiexa.da prést lirmę 118 
Mayerhold : Sxa Arc. w Sosnowcu 
p'-yjmuie | pod każdym względem jak nawe 
awraca Pizedztaw.cielstwo na wojew. krakowskie 


Wielki I piękny wybór biel zny damskie 
1 wykwintnego obuwia 124 
sprzedaje obecnie na asygnat; „Stok* brma 
BRANO, Kraków, śtarow:śina L. 6. 
Na proalncją wysyła sig zamówienia odwiotn a, 


ORTEPIANY | 


1ianioa — Fisbarmonje — Grauialony. 
Na raty. — Oibraymi wybór. — Nowe 
i używane stalie na składzie. 1266 


H. SMILARSKA, Kraków, Szewsk: 9. 


ca pr.eownia | ajrzedat 


Samochody BERLIET | 


azobawa, ciężarowa, omnibusy 
eraic: zamienne 131 


ja w; kanane po cenach 


za rok 1926. 
. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i 
o udzielenie Zarządowi absolntorjum. 
4. Podział zysku. 
5. Uzupełnienie statutu $ 20 i 30. 
6. 
7, 


wniosek 


. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 
. Wnioski bez uchwał, 

W razie braku kompłetu, Zgromadzenie ta od- 
będzie się o godz. 3 ciej popoł, z tem samem 
porządkiem dziennym, bez względu na ilość obec: 
nych na sali członków, 

Wstęp na salę mają tylko członkowie, którzy 
wpłacili udział w złotych i podpisali deklarację 
przystąpienia na członka Spółdzielni w myśl sta- 
tutu $ 3, 

Sala będzie dobrze ogrzana, O liczny udział 
uprasza się. 128 


Za Zarząd: 
Jan Kostecki. 


Za Radę Nadzorczą: 
Wojciech Dziadkowiec. 


TEG 


MẸ SKA 
i DAMSKA 


Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu, 


Q D za SKI 
NE da; BRE ycd 
ep Ù 


Ay 


er Na raty œ. 
Otomany, Materace, Kanapki do rozkładania 


poleca 


M. Bardach, Kraków, Florjańska L. 16 


LEODOLD HUTTERER KRAKÓW 


Sagopa 0441) 


NA RATY! NA RATY! 


RAGLANY 


palta z kołnierzami oraz smoklngi | 
najtaniej | najdagodniej 116 


Kraków, ul. Grodzka L. 3, I. t. 


Kraków — Zabiocia L. 7. 


4ee-00* 744 *NLGOR 


anda SEA a ONTI KDEGOJ 


SMALEC 


akrzynki pa 26 kg., araz 118 $ 


= $ŁONINĘ 


sprzedzje hurtownia 


S T. Cieśliński i SKa ramant 1a 


(wchód od ul. św. Tomasza) Tel. 117. 
RY) LSP. GERI + ROGODIEGIG oRŁGOGOA © 


i 
i 
3 
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GUMY „MICHZŁIN'' 


„ST UCK'' Kraków, Studencka 4 


4222000900 
Polski Przemysi Galanteryjny „ASTRUM 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 5 


poleca po cenach konkurencyjnych na nadchodzący sezon 


PODWIĄZKI DAMSKIE NA PASKU 


najnowsza mudale paryskie, w różnych gatunkach | fasa- 
nach — podwiązki mę-kie na pasku i zwykle, krawaty. 


bieliznę męską itp. — Dla hurtowników wysokie rabat 
Prosimy o próbne za-uówienia. 


224000000 


129 
hs paatras a aA 


aKMODODADNODGDEGO E 


TKANINY RĘCZNE I 


U koto: SWEETERY, JUMPERY, PULL OVEK'Y, i 

U PŁASZCZE — SUKNIE — SŁALE — PLEDY, 

DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE [I 
KAMIZELKI 


E A Jsdwigi Witkowakiej, adznacronaj are- [] 

E braym medalem na wystawa wyn.lasków w War- m 
szawie wykoauja pracownia: 

1 


MARJA DASZYŃSKA 
Kraków, Kremerowska 8, IlI p. między godz. 1—4. 
== Przyjmuje się uczenice! mio 
Enrocsooosooocoozrorn(] 


u 


y. 


w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 Wel 1310} 


